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Rody Nojwyłszej i Rody Ministrów Republiki Litewskiej utawH n  i  m ** »«w wk.

KOMUNIKAT INFORMACYJNY
| o p i e r w s z e j  ses j i  R a d y  N a j w y ż s z e j  

Republiki Litewskiej pierwszej kadencji
jĆputowany Eduarda* Wfficas | 

m yil że należałoby pra- 
g n t  w sposób bardziej ukie- 
jg^nwany I konsekwentny: po- 
^ m jac decyzje polityczne 
gjyjt^pić do formowania orga- 

Rady Najwyższej a omó- 
ńBŚe wstępnych aktów ustawo- 
Ipłoydi przekazać do rozpa­
r t a  stałym komisjom deputo- 
i*ydL WyTaiono zdanie, te  
£  zwlekając należałoby rozpo- 

^ ^ łn a w ian le  projektu ustawy 
ą&de Republiki Litewskiej. 

-m-rtEWodniczący proponuje 
■ijgotować apel do Przewodnl- 
'MEgo Rady Najwyższej ZSRR 
^*»na Gorbaczowa, wręczyć 
ityBiawodawcze zaaprobowa­
li przez parlament Litwy.

^ K osiedzznie p ią t e

JSeanme posiedzenie prowa- 
zastępca przewodniczącego 

Sidy Najwyższej Republiki 1> 
inpkiej Czeslowas Stankewi-

Nstępnie rozpatrywano kwę­
dę proceduralne sesjL 

Ctaswiano sprawę telewizyjnej 
**j‘ z sali posiedzeń Rady 

IfcjwjiszeJ. Na wniosek depu- 
M iugo Czeslowasa Jnrszenasa 
poteowiono bezpośrednio tran- 
m §oni tylko omawianie fitów- 
t^di panktów. W  innych przy- 
pdkacb ograniczyć się do wi- 
fcwilil ii'i ii w programach infor- 
■cyjnych. W  radiu republikaó- 
Słataatanowiono transmitować 
aafcdzenie bezpośrednio i w ca- 
Ud. W tej kwestii głos zabra- 
I deputowani Benediktas Rnpel- 
jfi Janas Tamulis.
Omawia się tekst apelu do 

Pggjiuduiaacego Rady Najwyż- 
■e) ZSRR Michaiła Gorbaczowa. 
Majtał *o przewodniczący Ra­
ił Najwyższej Republik] Ulew­
ni*) Wytautas Landsbergis.

propozycje zgłosili deou- 
mnśi Kazimier as Antanawtcdos, 
yMBljonas Szadreika, Saulius 
fejSK Widmante Jasnkaltyte, 
w u d  Czobot, Egldijus Btczkau-

IWtdilego numeru)

skas. Postanowiono bardziej od- 
redagować apel.

Omawia się list Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej do 
Przewodniczącego Rady Minist­
rów ZSRR Nikołaja Ryżkowa.

Swoje zdanie o treści listu wy­
razili deputowani Saulius Pecze- 
liuoas, Audrius Butkewiczlus, 
Kazimiera Pranskłene, Saulius 
Razina, Kazlmleras Antanawiczioi, 
Wirgilljus Czepaltls, Petras Wal- 
tlekunas. Deputowani zaaprobo­
wali odredagowany lis t

Następnie przewodniczący Ra­
dy Najwyższej Wytautas Lands- 
bergiB odczytuje nową redakcję 
apelu do Przewodniczącego Rady 
Najwyższej ZSRR Michaiła Gor­
baczowa. Klika uwag co do tek­
stu raz jeszcze zgłosili minister 
sprawiedliwości Litwy Pranas 
Kuris, deputowani Kazimieras 
Motleka, Kestutis Lspłnskas, 
Meczys Laurinkus, Zigmas Wal- 
szwlla, Kazimieras Uoka, Alglr- 
das Saudargas, Saulius Szatteuts. 
Uchwala się apeL

Uchwala się list do Przewod­
niczącego Rady Ministrów ZSRR 
Nikołaja Ryżkowa.

Omawia się apel Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej do 
narodów ZSRR. W  tej kwestii 
wystąpili deputowani Kazimieras 
Antanawlczlus, Aloyzas Sakalas, 
Bronislowas Genzelis, Romuald 
BmHH

Miejsce przewodniczącego po 
przerwie zajmuje deputowany A- 
leksandras Abiszalas. Uchwala 
się apel do narodów ZSRR.

Omawia się odezwę Rady 
Najwyższej Republiki litewskiej 
do mieszkańców Litwy, którą od­
czytał deputowany Sauljus Szat 
tenis. Uwagi co do tekstu wyra* 
zill deputowani Medard Czobot, 
Aloyzas Sakalas, Władimir Bie- 
riozow, Jurgis Jurgells, Wladas 
Terieckas, Nijole Ambrazaltyte. 
Uchwalą się Odezwę Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej do 
mieszkańców Litwy.

Zgłasza się pod obrady Odez­
wę Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej do wspólnot narodo­
wościowych Litwy. Odczytał ją 
deputowany Kazimieras Saja. 
Proponowany tekst redagowali 
deputowani Zbigniew Balcewlcz, 
Czeslowas Stankewlcztas, Kazi­
mieras Antanawlczlus. Uchwala

się Odezwę Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej do wspólnot 
narodowościowych Litwy.

Rada Najwyższa wyraziła nie­
pokój o  los młodzieży litew­
skiej, odbywającej służbę w 
Armii Radzieckiej. Dojrzała myśl, 
aby zawiesić na terytorium Lit­
wy działanie ustawy ZSRR o 
powszechnym obowiązku służby 
wojskowej. W  kwestii tej sesja 
powzięła uchwałę. Rada Najwyż­
sza powzięła również uchwałę 
w sprawie zwiększenia działania 
niektórych artykułów Kodeksu 
Karnego Litewskiej SRR i kodek­
su administracyjnych naruszeń 
przeciwko prawu Litewskiej SRR, 
dotyczących służby wojskowej.

Radę Najwyższą Republiki Li­
tewskiej pozdrowili przedstawi­
ciele Głównego Zaiządu Związku 
Strzelców Litwy. Deputowana Ni­
jole Ożelyte-Waltiekualene od­
czytała depesze gratulacyjne od 
Litwinów świata, od Frontu Lu­
dowego Łotwy, innych ruchów 
społecznych. Wśród w idu  tele­
gramów ogłoszono również ser­
deczne słowa pozdrowienia bis­
kupa wychodźstwa litewskiego 
Wlncentasa Brłzgisa i przywódcy 
polskiej „Solidarności” Lecha 
Wałęsy.

POSIEDZENIE SZÓSTE

{13 marca na posiedzeniu po­
rannym przewodniczył deputo­
wany Aleksandra! Abiszalas. 
Najpierw deputowani przedysku­
towali porządek dzienny sesji. 
Powstały nowe myśli. Złożono 
wniosek, aby wysłuchać Infor­
macji przewodniczącego Rady 
Najwyższej Republiki Lltewridej 
Wytautasa Landsbergisa o sy­
tuacji politycznej. Deputowani 
Kazimieras Antanawlczlus 1 Ro­
ni as Gudaitls złożyli wniosek, 
aby rozpatrzyć kwestię statusu 
deputowanych ludowych ZSRR. 
Deputowana Kazimiera Pnmskie- 
ne wyraziła sugestię, aby Rada 
Najwyższa dokonała zmian w 
składzie Rady Ministrów Repu­
bliki Litewskiej. . Deputowany 
Walerijooas Szadreika mówił o 
celowości utworzenia grupy ro­
boczej deputowanych, która nit­
kowałaby akty ustawowe, bro­

niące interesów obywateli Repu­
bliki Litewskiej, służących jasz­
cze w Armii Radzieckiej. Depu­
towani zaakceptowali uzupełnię, 
nia do porządku dziennego.

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej Wytautas Landsbergis mówił 
o  sytuacji politycznej, informo­
wał, Jak na wydarzenia w Lit­
wie reaguje się w  Moskwie i 
krajach świata. Z niepokojem 
mówiono o niektórych destabi­
lizujących akcjach w Republice, 
konkretnie w  Snieczkusie. W  
osiedlu odbył się wiec, niektó­
rzy funkcjonariusze próbowali 
mówić w  imieniu większości 
mieszkańców, wyrażali przeciw­
stawne opinie, upowszechniali 
nieistotne pogłoski, nie mające 
żadnej realnej podstawy, podju­
dzali ludzi. Przewodniczący Rady 
Najwyższej wzywał mieszkań­
ców Litwy do Jedności, pow­
ściągliwego postępowania, nie 
ulegania prowokacyjnym ape­
lom.

Deputowany Meczys Laurinkus 
odczytał tekst Odezwy do Prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
ZSRR. Po zaakceptowaniu nie­
których zgłoszonych przez depu­
towanych uzupełnień, Odezwa 
została przyjęta. Powołano gru­
pę roboczą do rozwiązania pro­
blematyki służby wojskowej mło­
dzieży.

Przewodniczący ogłasza, że w 
Radzie Najwyższej ZSRR złotono 
oflcjable oświadczenie w spra­
wie uchwał. Jakie podjęła Rada 
Najwyższa Republiki Litewskiej, 
Michaiłowi Gorbaczowowi wrę. 
czono zatwierdzone akty usta-

W  imieniu komisji redakcyj­
nej deputowana Kazimiera Pnm . 
sklene zapoznała Radę Najwyt- 
szą z nowym wariantem projek­
tu uchwały w sprawie statusu 
znajdujących się na terytorium 
Litwy przedsiębiorstw, Instytu­
cji 1 organizacji szczebla związ­
kowego i związkowo-republikań­
ski ego. Przewiduje się, że prze. 
każe się Je do jurysdykcji Re­
publiki Litewskiej. Swe opinie 
w sprawie tego projektu wyrazili 
d emitowani: Romuald Rudźls,
Widmantas Zlemells, Jonas llao- 
czlus, Wytautas Landsbergis, Ka­
zimieras Antanawlczlus, Kestutis 
Lapinskas, WlrgiUJus Czepaltls,
Algimantas Norwlias, Zigmas

Walszwfla, Gediminas Wagno 
rius, Bronislowas Luby*, Bene­
diktas Rupelkz. Opinie dysku 
tantów podsumowała deputowa 
na Kazimiera Prunsidene. U- 
chwała została podjęta.

Ogłasza się depeszę gratula­
cyjną kardynała Jego Eminencji 
Wlncentasa Sladkewlczlusa.

Deputowany Czeslowas Jur- 
szenas odczytał projekt uchwały 
w sprawie transmitowania posie­
dzeń sesji w Litewskiej Telewi­
zji i Radiu. W  tej sprawie głos 
zabrali deputowani: Eimontas
Grakauskas, Lionglnas Szepetys, 
Jonas Tamulis. Deputowani gło­
sują za zgłoszonym alternatyw, 
nym wariantem projektu. Uchwa­
łą została podjęta.

Radę Najwyższą pozdrawia 
przedstawiciel Senatu Berlina 
Zachodniego pan Mlchael Heid- 
breder.

Przystąpiono do omawiania 
projektu uchwały w  sprawie sta­
tusu deputowanych ludowych 
ZSRR. Deputowany Romas Gu- 
dattis zgłasza wariant alterna­
tywny. Deputowany Kazimieras 
Antanawlczlus odczytuje trzeci 
tekst Swą opinię w te] sprawie 
wyrażają deputowani Albtaas 
Janoszka 1 Medard Czobot Do 
dalszej pracy powołuje się ko. 
misję redakcyjną.

Zastępca przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej Kazimieras Mo- 
tieka zgłasza deputowanym wnio­
sek, aby przyjąć Odezwę do 
deputowanych ludowych ZSRR i 
wyborców Litwy. Deputowani 
Kazimieras Antanawlczlus, Wła­
dimir Bierlozow, Czeslowas Jnr- 
szenas, Petras WatUeknnas, Ju- 
stas Paledds nie aprobują takiej 
akcii. Rada Najwyższa potwier­
dza to.

Przystępuje się do omawiania 
kwestii powołania grap robo­
czych deputowanych Rady NaJ 
wyższej Republiki Litewskiej 
Poinformowali o  tym deputowi 
ni Aleksa nd ras Abiszalas, Li ud 
wlkas Sabutis, Algirdas Saudar 
gas, Gediminas Wagnorins, Zig 
mas Walszwlla.

Deputowana Lahna Andrfldene 
złożyła wniosek, aby uchwalić 
Odezwę do mieszkańców Litwy. 
Posiedzenie zakończyło się.
(Ciąg dalszy w

następnym numerze)

Przemówienia przewodniczącego Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej Wytautasa LANDSBERGISA

marca, rozpoczynając prze- 
•■•silem wstępnym posiedze- 

Poraime przewodniczący Ra- 
. Hajwyższej W. Landsbergis 

Mhdayh 
'Szanowni deputowani do 

S S  Najwyższej Republiki Ll- 
Pozdrawiam was, ze- 

w pierwszy poranek no- 
5  Asia, nowej epoki w hl- 

•  Utwy. Zapewne wszyscy 
serca przepełnione uczo- 

S |  1 głowy pełne różnorod- 
fofonnacjl o tym, co dzieje 
Obecnie na Litwie 1 wokół 

S Ta htlormacja nie zawsze 
f ^pHadna. Tuta] opowiemy 
1 ołeoji, jak reaguje się, cze- 
IJj oaekuje 1 spodziewa. Ale 

zagniemy mówić o tym. 
Jesteśmy, jak dziś żyjemy 

®PWflmilśniy robić, chcę po- 
Cj* was, abyśmy wspomnieli 
^ * * y s tk lc h  ludzi, którzy 
J f ^ w e j ę ,  oczekiwali, wal- 
^  j cierpieli 1 nie doczekali 
"  Uczdjmy ich pamięć.

również w fani en lu włas- 
^ y a j ydhim 1 was wscystUdi 
_^*®wać wszystkim ludziom

na sesji Rady Najwyższej
na Litwie, i tym, którzy znaleź­
li się gdzie indziej, tym którzy 
swą wytrwałą pracą, składając 
życia w ofierze, swym wkładem 
przyczynili się do tego, te  l i t .  
wa doczekała tych dni — wyni­
szczona, ale niezupełnie znisz­
czona, przybita i umęczona, ale 
niezłomna, te  na Litwie chociaż 
wszelkimi sposobami przeszka­
dzano 1 łamano jej siłę, ja] 
pracowitość, jej talent nie 
zagasły wśród ludzi prag­
nienie 1 wola pracy 1 
tworzenia. Na Litwie zachowano 
1 rozwijano kulturę narodową, 
chociaż istniała groźba całkowi­
tego jaj zaniknięcia. Osiągnię­
to pewna sukcesy, pewien po­
ziom gospodarki 1 stopy życio­
wej ludzi, który nie mógł nikogo 
w Istocie cieszyć, ale jednak był 
często lepszy, znośniejszy niż 
gdzie indziej na ziemiach rządzo- 
nych przez wielkie imperium 
wschodnie. Jest to zasługa wszy­
stkich ludzi Litwy, że przetrwali­
śmy i mogliśmy doczekać tego

dnia. Jest to zasługa i dzieło 
również tych, którzy znaleźli się 
gdzie indziej, którzy żyli 1 żyją 
nie na Litwie, ale w których ser­
cach płonął płomyk miłości do 
Litwy, i którzy w miarę możliwo­
ści przyczynili się do tego, aby 
imię i prawo Litwy nie uległy 
zapomnieniu. Prócz wszystkich 
robotników Litwy, chcę podzię­
kować również pracownikom na 
niwie politycznej —  i na Litwie, 
i gdzie indziej, a przede wszyst­
kim tym, którzy są tutaj, którym 
częstokroć niełatwo było odbie­
rać ciosy 1 łagodzić je, aby Lit­
wa nie doznała całej ich ostro- 
ścL Pratfnę więc podziękować 
również byłemu kierownictwu re­
publiki i Jeszcze raz wyrazić na­
dzieję, że będziemy współpraco­
wali konstruktywnie. Szczególnie 
chcę podziękować szanownemu 
Algirdąsowi Brazauskasowi. Nie 
wszyscy wiedzą i, niewątpliwie, 
osobiście nie wiem wszystkiego. 
Jedynie z wcześniejszych niektó­
rych rozmów osobistych wiem.

co musiał doznać pod naszym 
naciskiem a stykają się z 
jeszcze brutalniejszą siłą. Dzięku­
j ą

Wśród pracowników na niwie 
politycznej i  bojowników o 
wolność Litwy w latach ostat­
nich, o czym już mówiłem wczo­
raj, wielkiego dzieła dokonali 
wybrani przez ludzi Litwy depu­
towani ludowi ZSRR, Nieco nie 
wypadało mi o tym obszerniej 
mówić wczoraj. Dziś również, 
gdyż jestem jednym z tych depu­
towanych. Ale ponieważ Jestem 
Jednym wśród nich, więc z  blis­
ka widziałem I uczestniczyłem w 
tych walkach politycznych, któ­
re musiała toczyć również ta 
nasza instytucja żyda politycz­
nego. Tą grupa deputowanych 
ludowych od samego początku 
swej działalności, chociaż nie bę­
dąc oficjalną delegacją Państwa 
Litewskiego, była zdecydowana 
bronić zasad suwerenności Lit­
wy w każdej nasuwającej się 
tam kwestii. I dziś, gdy i my.

* Polaków deputowanych do Rady Najwyższej Litwy podczas przerwy w obradach

1 deputowani ludowi ZSRR roz­
patrujemy, jaki powinien być 
ich dalszy status w kontaktach 
Litwy ze Związkiem Radzieckim; 
chcę powiedzieć, te  wśród nas 
nie powinien budzić żadnej wą­
tpliwości ich status na tej saU. 
Przygotujemy i zgłosimy wam 
uchwałę w te] kwestii. Jej treść 
mogę przedstawić co najmniej 
jako konstatacje, że są to pier­
wsi po wojnie przedstawiciele 
ludzi Litwy, wybrani spośród 
wielu kandydatów na wyborach, 
stosunkowo demokratycznych. 
Dlatego więc i pełnomocnictwa 
muszą być oceniane, i  Ich 
w naszej pracy, tu w Wilnie, 
na sesjach Rady Najwyższej Jest 
pożądany i oczekiwany. Czy bę­
dą mieli oni głos doradczy, sta­
tus obserwatorów lub doradców, 
zapewne nad tym się zastanowi 
my. Ale Jest jasne i spodziewam 
się, te  nie wątpicie, iż z na­
szej strony powinniśmy podjąć 
taką decyzję. Jaka decyzja xo-‘ 
stanie podjęte w Moskwie, rzecz 
jasna, nie należy do naszych 
kompetencji, podobnie jak i de­
cyzja każdego z tych deputowa­
nych, czy uczestniczyć lub nie 
w działalności organów państwo, 
wych Związku Radzieckiego.

(Dokończenie na str. '2)

. Zdepol ityzowana  
agenc ja  E L T A

WILNO. Zaistniała ostatnio w 
Republice krytyczna sytuacja, 
powrót do wlelopartyjnego sy­
stemu społecznego dyktują nowe 
zadania również wobec Litews­
kiej Agencji Telegraficznej 
(ELTA). Postanowiono tu zawie­
sić działalność podstawowej or­
ganizacji KPL, a członkom par­
tii zalecono zrzeszać się według 
zasady zawodowo - terytorialnej.

(ELTA)

DO p r z e w o d n ic z ą c e g o  r a d y  n a jw y z s z e j  z w ią z k u
SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH 
JEGO EKSCELENCJI

Michaiła GORBACZOWA
M y, deputow ani do  Rady 

N ajwyższej R epubliki Litew­
skiej, dem okratycznie w ybra­
ni w  drodze sw obodnego w y  
rażenia w oli narodu  Litwy, 
k tó ry  w  c iągu dziesięcioleci 
dążył do  przyw rócenia  nieza­
w isłości państw owej naszego 
k ra ju  zwracam y się do  Pana 
z  zaw iadom ieniem , że Rada 
N ajw yższa R epubliki li t e w ­
sk ie j 11 m arca 1990 roku 
podję ła  szereg ak tów  ustaw o­
daw czych 1 decyzji politycz­
ny ch  potw ierdzających  odro­
dzenie  niezależnego Państwa 
Litewskiego.

W yrażam y nadzie ję, że  <

so b iśd e  Pan i kierow nictw o low ania w szystkich kwestii 
Związku Radzieckiego ze związanych z dokonanym od- 
zrozumlenlem 1 życzliwością rodzeniem niezależnego Pań- 
ustosunkujecle się do  podję- atwa Litewskiego, 
tych  przez nas uchwał i że U czym y na szczególnie 
Zw iązek Socjalistycznych Re- w ielką Pana uw agę wobec 
pub lik  Radzieckich uzna od- bezpieczeństwa młodzieży Lł- 
rodzoną niezależną Republikę twy, znajdującej się obecnie 
Litewską. w  Siłach Z brojnych ZSRR.

N in ie jszy  arpel do Pana Pragniem y utrzym ywać 
prosim y uważać za oficjalną stałe dobre stosunki pólitycz- 
p ropozycję  pod  adresem  ne i gospodarcze ze Związ- 
Zw iązku Socjalistycznych Re- k iem  SRR i liczymy na W a- 
publik  Radzieckich rozpoczę- sze takie  samo stanow isko i 
cia rozm ów  w  ąpraw le uregu- życzliwość Pana

szczerym szacunkiem 
na  zlecenie

Przewodniczący Bady Najwyższe] RepubUkl LHewskleJ 

Wilno, 12 marca 1990 r. W. LANDSBERGIS

DO PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW ZWIĄZKU 
SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH

pana N. RYŻKOWA
R ada N ajw yższa R epubliki k ą  L itew ską 1 ZSRR zo- istnielar* Vont«irt« 

S S ^ ^ ^ ^ i a f p >ń S ! U 1 1  8taih  W dw ustron* czne i kierow ać s ię  istnieją-
I s i i i r  1  U l  UUad"cŁ' w ™  M bow i^m lam l.tew skiego, zw raca  s ię  do 
Rządu ZSRR z  propozycją, 
a b y  do  czasu, ran im  stosunki 
gospodarcze m iędzy Rejpubli-

Przewodnlczący Bady Najwyższej Republiki litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Odezwa Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej do narodów ZSRR

Litw a przyw róciła  sw ą n ie ­
podległość państw ow ą.

W  1940 roku , w  w yniku  
ta jn y ch  porozum ień 1939 r. 
m iędzy  ZSRR i N iem cam i, 
R epublika  L itew ska p a d ła  o- 
fiarą a g re sji i  aneksj i ze  s tro ­
n y  ZSRR. 24 grudn ia  1989 
roku  II Z jazd  D eputow anych 
Ludow ych ZSRR po tęp ił to  
ja k o  po litykę  ultim atum  1 
na ruszen ia  uk ładów  między­
narodow ych . N ie  w ątpim y, 
że  ze  s trony  ZSRR zostaną 
.podjęte da lsze  k roki w  kie­
runku  p oko ju  i spraw iedli­
w ości.

Z  ko le i p rzebudow a w  
Zw iązku Radzieckim, w alka 
przeciw ko system ow i naka­
zow o - b iurokratycznem u dla 
L itw y oznaczały przede w szy­

stkim  w alkę  o  niepodległość, 
Sprawiedliwość historyczną. 
Dobitnie zadem onstrow ały to  
w ynik i dem okratycznych w y­
borów  deputow anych do  Ra­
dy  N ajw yższej Litewskiej 
SRR. W ybrana  w  w yniku 
w yborów  Rada Najwyższa 
litew sk ie j SRR 11 m arca 
1990 roku  proklam ow ała od­
rodzen ie  n iepodległej Repu­
bliki L itew skiej.

Dążym y do  realizow ania 
niepodległości pokojow ym i 
środkam i parlam entarnym i, w  
drodze rokow ań m iędzynaro­
dow ych. Je ste śm y  przekonani, 
że n ie  ograniczam y interesów  
żadnego narodu. K ażdej n a ro ­
dow ości o a  L itwie gw aran tu je  
się rów ne p raw a  podczas rea- 

Przewodniczący Bady
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lizacji samoistności narodowo- 
kultura lnej. W olność, demo­
k rac ja  1 spraw iedliw ość są 
podstaw ą dobrych  stosunków 
z  sąsiadam i i  w zajem nej po­
myślności. H istorycznym 
przykładem  takich stosunków 

je s t trak ta t pokojowy, za­
w arty  między Litwą a  Rosją 
Radziecką 12 lipca 1920 ro­
ku.

N iech pokój, stabilizacja 1 
w spółpraca przyczyniają się 
d o  realizacji idei zbudowania 
dom u europejskiego.

Rada N ajwyższa Republiki 
Litewskiej zwraca się do na­
rodów  ZSRR z  prośbą o  zro­
zum ienie naszych celów, po­
parcie naszych dążeń. 

Najwyższej Bepabllkt litewskiej 
W. LANDSBEBGIS

Odezwa Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 

do wspólnot narodowościowych Litwy
Przepojone um iłowaniem  

poko ju  i zgodą życie róż­
nych  w spólnot narodow ościo­
w ych  i re lig ijnych  Litwy, k tó ­
re  zachow ało w  pam ięci od ­
leg łe  czasy G iedym ina, rów ­
n ież  dziś w skazuje  nam  drogę 
m ądrej to lerancji. Litw a jest 
naszą w spólną  ojczyzną 1 
zawsze, gd y  w  la tach  niesz­
część byliśm y zjednoczeni, to 
sta le  nam  tow arzyszył sukces. 
N a  te j sam ej ziem i litew skiej 
m usieliśm y przeżyć w ie lo let­
n i uc isk  sił cudzoziem skich, 
k tó ry  staw ał s ię  szczególnie 
ciężki, gdy naszym  nieprzy ja­
ciołom  udaw ało s ię  rozpalić 
w aśnie domowe.

Rada N ajw yższa Republiki 
Litew skiej prok lam ując  odro­
dzenie niepodległego Państ­
w a  Litewskiego, w zyw a wszy­
stk ie  w spólnoty narodow oś­
ciow e Litw y do b ratn iej pra­
cy, k tó re j celem  je st pow rót 
Litw y do  rodziny  w olnych, 
dem okratycznych .państw Eu­
ropy, zagw arantow anie wszy­
stk im  obywatelom, w szystkim 
w spólnotom  narodow ościo­
w ym  Litwy praw a do rozwi­
ja n ia  sw ego języka, ku ltu ry  1

obyczajów. W szystkie decy­
z je  polityczne i ekonomiczne 
Państw a Litewskiego będą 
realizowane z  uwzględnie­
niem  interesów  wszystkich 
zam ieszkałych n a  Litwie 
w spólnot narodowościowych 
bez ograniczania ich godno­
ści na rodow ej i  praw .

Powinniśmy uczynić wszy­
stko, aby nasze uczciw e dąże­
nia uzyskały ąprobatę wspól­
no ty  św iatow ej, aby obrana 
przez nas droga wiodła nas 
wszystkich ku  wolności.

Przewodniczący Bady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, 12 marca 1990 r.

Odezwa do Przewodniczącego 
Rady  N a j w y ż s z e j  Z S R R

Z godnie z  A ktem  Rady 
Najw yższej Republiki Litew­
sk ie j o  odrodzeniu niepodle­
głego Państw a Litewskiego 
Rada N ajw yższa Republiki 
Litew skiej oświadcza:

1. Pobyt na te ry torium  Lit­
w y, poczynając  od  15 czerw­
ca 1940 roku. Jednostek Sił 
Zbro jnych  ZSRR n ie  m iało 1 
nie  m a obecnie podstaw y pra­
w nej. Zgodnie z  obow iązują­
cym i rów nież obecnie ustale­
niam i a rtykułów  pierw szego 
i drug iego  trak ta tu  pokojo­
w ego między Litwą a  Rosją 
Radziecką z  12 lipca  1920 ro­
ku, Rada N ajw yższa Repub­
liki Litewskiej w zyw a Rząd 
ZSRR do poparc ia  Jefj propo­
zycji co do  tego, aby  w  na j­
bliższym 1 dogodnym  dla obu

stro n  czasie rozpocząć roz­
m ow y w  spraw ie statusu 
w spom nianych jednostek, ich 
dyslokacji l całkow itego w y­
cofania z terytorium  Repub­
liki Litewskiej.

Zanim zostaną rozst rzyg­
n ięte  te  kw estie. Siły Zbroj­
ne ZSRR, w ojska  w ew nętrzne 
1 ochrony,, pogranicza oraz 
w ojska  bezpieczeństwa pań­
stw ow ego n ie  pow inny prze­
prowadzać na  terytorium  Re­
pub lik i manewrów, przegru­
pow ania 1 zwiększać liczeb­
ności istniejącego kontyngen* 
tu . Przez to  rząd  Repub­
lik i będzie w ykazyw ał troskę

o- bezpieczeństwo w ojsko­
w ych, oficerów Sił Zbrojnych 
ZSRR i ich rodzin na Litwie.

2. Ludzie .Litwy 1 Rada 
Najwyższa Republiki Litew­
sk ie j w yrażają pragnienie, 
aby znajdującym  się  poza 
granicam i Litwy obywatelom 
Republiki Litewskiej — żoł­
nierzom, oficerom 1 ich ro ­
dzinom — zapewniono bez­
pieczeństwo i aby  bezzwłocz­
nie  wrócili oni na  Litwę.
. Prosim y W as, szanowny 

Przewodniczący Rady N aj­
wyższa! ZSRR o udzielenie 
odpowiednich wskazówek 
Rządowi ZSRR.

Odezwa Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 

W ezw anie  ludzi L itw y do zgody
Spełniły się nadzieje ludzi 

Litwy I Litwa p o  krwaw ych 
dośw iadczeniach historii po­
w sta je  do  jasnego i spraw ie­
dliwego ż y d a . Ciesząc się i 
g ra tu lu jąc  sobie nawzajem, 
rozumiemy, jaką ciężką p u ­
ściznę uzyskaliśmy: rozpada­
jącą  się gospodarkę, umęczo­
nego człowieka. J a k  nigdy 
przedtem  potrzebna je st nam 
w ola i. w iara  w e własne siły, 
jeżeli pragniem y ujrzeć cy­
wilizowaną 1 wysoce kultural­
ną Litwę w  chlubne) wspól­
nocie narodów  Europy. Kró­
tkowzroczne wzajemne waś­

nie, zawiść, dzielenie swoich 
n a  „złych-  1 „dobrych", w ed­
ług danych ankietowych, 
przynależności partyjnej lub 
narodow ej, zapominając przy 
tym  o  pracy 1 zdolnościach, 
mogą być zgubne. Nawet 
zdegradowani, załamani bez­
litosnym systemem wprowa­
d z a li w  błąd, naszazucl prze­
ciw ko sobie, spici, pogrążeni 
w  kłamstwie i w adach, zaj­
m ujący się szpiegostwem, do- 
nasłclelstwem, oskarżający 

Przewodniczący Sady 1 
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kłamliwie swego bliźniego — 
w szyscy oni są dziećmi tej 
samej M atki - Litwy: nikomu 
nie może być zakazana droga 
do wskrzeszenia, skruchy i 
powrotu na słuszną drogę. 
Niezależność — to nie  suro­
w y dzień sądu, nie dążenie 
do  śląpego odwetu, nie  triumf 
zwycięzców, lecz nieprzerwa­
na droga naszego historyczne­
go pojednania, naszej godnoś­
ci, miłości 1 odrodzenia. 

Majwylszoj Republiki litewskiej 
W. LANDSBERGIS
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0  ODRODZENIU PAŃSTWA LITEWSKIEGO, DSTAWIĘ O MOCY OBOWIĄZUJĄCEJ KONSTYTUCJI 
LITEWSKIEJ 1938 R. I TYMCZASOWEJ USTAWY ZASADNICZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ
REFERAT ZASTĘPCY PRZEW ODNICZĄCEGO RADY NAJWYŻSZEJ C ZESI OW ASA STANKEW ICZIUSĄ

Szanowni deputowani, szanow­
ni goicie. Rozdano wam projek­
ty trzech niezwykle ważnych do­
kumentów. Pierwszym dokumen­
tem jest uchwała Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej „O 
odrodzeniu Państwa Litewskie­
go", druga — ustawa Republiki 
Litewskiej „O przywróceniu mo­
cy obowiązującej Konstytucji Li­
tewskiej z 12 maja 1938 roku". 
Trzeci dokument — to ustawa 
Republiki Litewskiej o Tymcza­
sowej Ustawie Zasadniczej Re­
publiki litewskiej. (Referent
przeczytał projekty dokumen­
tów);

 było przyjąć w grupie który głosi, żo Republika Lltaw-
róboczej utworzonej przy Puszy- ska Jest suwerennym państwem
dlum Rady Najwyższej Litów- demokratycznym, wyrażającym
sklej SRR. Wykorzystaliśmy tak- wspólną wolą 1 interesy
że wiele sformułowań jego alty. du litewskiego,
kulów. I

stających 1 wychowujących
i Litewskiego, będzie, domu dwóje lub więcej dzieci

PIERWSZA SESJA RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ PIERWSZEJ KADENCJI j
■  przemówienia wytautasa landsbergisa

Uły się spod dyktatury tomMH 
zmu. Myślę, te można Uczyć jj| 
no oświadczenia innych p a ^ S  
np, rządu Australii, m diSMB 
wielką wagą polityczną.

Przejdźmy od tak odl«{M  
punktów geograficznych do blL 
skich. Ustna informacja, Jaką 9  
trzymałem z miasta Snle^HB 
świadczy, żo nie tylko nie iłabju 
lecz pojlflN*'*— sssSS? H  

Ilia uznaje rezolucją swobodnie kierunku i 
wybranego parlamentu Litwy. U- politycznej 
znając, te  Jast to znaczący krok kusle. Jeżeli polegać — 
w reformie Europy Wschodniej, macji. Jaką otrzymałem, na- 
Jaka nastąpiła wskutek działań scowa organizacja KPZR dtfiL 
Związku Radzieckiego, minister jako władza terenowa. Na pm 
wzywa, aby zorganizować pełno. Uad, wydaje rozkazy pod i  
wartościowe rokowania między działom obrony cywilnej. 
obu kraJamL Senator Evans m6- nizowano wlec PowiadaJdM  
wi, te  te rozmowy powinny do- mogło w djg uczestniczyć bjjgfl 
prowadzlć do całkowitej 1 red- 2 tysiące oaób. Na w ieoTw  
nej niepodległości gospodarczej rownUc elektrowni atomowertH 

^politycznej Litwy. działacze polityczni upowszc^
^■ in fo rm ac je  telefonio- olali absurdalne, kctórowf^M 

Lk 1 li... __ na nnnlnolrl I J .  £91

Naszym celem było uzgodnię, 
“nie tych norm konstytucyjnych 
z odrodzoną Konstytucją Repu- 
bitki Litewskiej, której podała- 
wę stanowiła Konstytuaja z 1922 
roku. Oczywiście, byłoby najle­
piej, gdybyśmy do tej cbwlll 
mieli Już projekt nowej Kon- 
stytucjl Republiki Litewskiej, 
który przygotowuje grupa

J«
referent, podkreślając niektóra kiej konstytucji nie można by-
podstawowe założenia zapoznać foby jeszcze przyjąć, gdyż nasz
z załącznikiem do tej ustawy, system prawny wymaga okreś-
która stanowi projekt Tymcza- 
■owej Ustawy Zasadniczej Repc-

drugim arty- 
__ Jest powiedziane, że suwe­

renna władza w państwie nale­
ży do hidu Litwy 1 Jak wyraża 
on tą władzą. Rozdział ten Jest 
uzupełniony, naszym zdaniem, 
ważnym założeniem demokra­
tycznym, które głosi: „Nikt nie 
może ograniczyć tej prawomoc­
ności 1 Jej uzurpować". Uzur- 

I pacja prawomocności narodu lub 
ograniczenie byłoby akcją anty- 

I konstytucyjną. Ta norma kon­
stytucyjna pod względem swego 
znaczenia i treści jest analogicz­
na do normy, która Istnieje w 
konstytucji Republiki Francus­
kiej. Czwarty artykuł w nowej 
redakcji brzmi tak: „Terytorium

społecznie 
żyteczną działalność I wynagri 
dzana w trybie przewidzianym >

niezwłoczni* 
itrzygnąć 1 stworzyć system o. 
chrony kraju, toteż ósmy arty­
kuł Konstytucji głosi: „Ochro- 
nę kraju reguluje ustawa". A 
więc przewiduje się stworzenie
2 ? “ T !  ° ^ L  ^ 2 ykUł koostytiTcyjnego^Mlefcałoby"

j _ tĵ  już dokona- mówić razem 1 przyjąć po dys-

Pogoń na czerwonym tle:
Wymienią bardzo ważne i  

żenlo mające doniosłe znaczenie tyczących obowiązujących do-

i sprawach rodziny prawnej 1 w życiu. Moglibyśmy

blOd Litewskiej. Te akty usta- 
wodawcze przygotowała inicja­
tywna grupa robocza klubu de­
portowanych Sajudlsu, która dzia­
łali zgodnie z Konstytucją Li­
tewskiej SRR przewidującą pra- 

Idcjatywy ustawodawczej

naprawdę demokratycznej Repu­
bliki Litewskiej.

Deputowanym jednocześnie z 
Tymczasową Ustawą Zasadniczą 
Republiki Litewskiej rozdano od­
syłacze do źródeł. Według nich 
można się odentować, skąd

wyższą Litwy większością 
głosów wszystkich deputowa-

Jad i .
I pomocy dla niej, znajduje swe 
odzwierciedlenie nowy pogląd 
państwa na rodzinę. Jeśli zaapro­
bujecie to: „Matka 1 rodzina są 
pod szczególną apteką państwa". 

Jest to norma konstytucyjna, 
która była w Konstytucji Repa* 
bitki Litwy. W tym artykule pro­
ponuje się wnieść uzupełnienie, 
którego znaczenie I treść prze­
niesiono z programu wyborcze­
go Sajudlsu: „Praca kobiet pia-

zdecydować, te  Tymczasowa Uf 
stawa Zasadnicza obecnie może 
być przyjęła z koniecznymi po­
prawkami 1 nabrać mocy. Być 
może, uchwalona Tymczasowa 
Ustawa Zasadnicza po pewnym

i tej i sji i
głąby być dalej doskonalona 1 
zmieniona, gdyż mamy do tego

deputowanych. Zgłaszając jmu- Btały rr7fmlM'nn» poszczególne
Jekt Tymczasowej Ustawy Za-' 
sadnlczej nie trzymano się pro- 
Jektu przyszłej konstytucji de­
mokratycznego Państwa Litew­
skiego. Jest to raczej ugrunto-

możliwośd społecznych, 
nych 1 połHyczno-socj ainych 
porządku demokratycznego.

praw-

artykuły. Chciałbym podkreślić, 
te  z Konstytucji LSRR przenie­
siono całe rozdziały, których 
zmieniać po prostu nie można i 
nie ma konieczności. Są to roz­
działy dotyczące systemu wy­
borczego, regulacji statusu de­
putowanych i Innych rzeczy. W 
niektórych poczyniono poprawki 
redakcyjne, na przykład wykre-W  przygotowaniu tych decyP—!------ ~ ,— *—i---------- o—I

zjl, która oznaczają zasadniczy ślono dawną nazwę państwa
zwrot w życiu Państwa Lśtew- wpisano nową albo wykreślono
sklego, podstawy Jego przyszło- wrfeazówki o tym, te obywatele
śd  I cel, nMpfałn rozwiązać pro- litewskiej SRR mają przestrze-
blem konstytucyjny obejmujący gać ustaw ZSRR. Takie pepraw-
całokształt trzech aktów. Jak Już d  nieistotne 1 wydaje się
zauważyliście w tekśde ustawy, nam, te mogą cne być przenie-
po ogłoszeniu Uchwały o odro- stone bez wiotszej dyskusji do

Aprobując projekt omawianych stopie życiowej. Dlatego trzeba
dokumentów deputowany Cze- działać stopniowo, bez pośple-
sław Oklóczyc podkreślił Ich chu, po należytym omówieniu,
znaczenie. Bardzo uwypukliły się problemy

— Jako drutow any i jako Po. Polaków 1 ludzi innych naródo-
lak jestem szczęśliwy, te  mogę wośd Litwy uważających Repu-
uczestniczyć w pracy historycz- bllkę za swoją ojczyznę. Depu-
nego parlamentu litewskiego ’§S towanl tych rejonów nie mogą
powiedział on. — Jest to pierwszy zdecydować się na ten krok

ciągu ostatnich 5Q lat par­
lament, który reprezentuje rze­
czywistą wolę naszego społeczeń­
stwa. Mówca wezwał deputowa­
nych do głosowania za wolnoś-

zasięgając rady wyborców 1 
tego postanowili wstrzymać się 
od głosowania. Leon Jankide- 
wicz zaproponował, aby ogłosić 
projekt Tymczasowej Ustawy

clą Litwy, odrodzeniem Państwa Zasadniczej do omówienia

dzeniu państwa litewskiego, 
sposób naturalny nabiera mocy, 
dokładniej — zaczyna obowią­
zywać Konstytucja Republiki Li­
tewskiej z 12 maja 1938 raku.
Z drugie] strony, cały obowiązu­
jący dotychczas system ustaw 
był uzgodniony z Konstytucją dział 
Litewskiej SRR i Konstytucją 
ZSRR przy bardzo ograniczone] 
suwerenności Litewskiej SRR

Ustawy

przypomniał, te  Deklarację 
niezawisłości Litwy 16 lutego 
1918 roku między Innymi pod­
pisał takie Polak. Nie zabrak- 

potsklch głosów i tym ra-
Nie obyło się takie bez stwo- zem. 

rżenia nowyih rozdziałów, gdyż Omawiane trzy dokumenty są 
w Republice Litewskiej zacho- bardzo ważne I należy je przy-
Idzą dogłębne reformy gospodar- ją ć ,— takie jest zdanie depu-
cze 1 dlatego należy zmienić raz- towanego PowUasa Waranauska.

tworzeniu rządu 1 reguło, sa. Wezwał on. aby się nie roz-
Jego działalności » u- proszać, wszystkie propozycje,

uwagi gromadzić w „banku Idei" 
i wykorzystać w przygotowaniu 
nowej Konstytucji.

Dokument odrodzenia Państwa 
Litewskiego należy ogłosić dzi­
siaj — nie wątpił deputowany 
Eduard as WUkas. Jednakie de­
putowany nie zaaprobował przy­
jęcia w pośpiechu nowej, Cho­
ciażby tymczasowej, Konstytucji. 
Trzeba udzielić parlamentarzy­
stom możliwości lepszego zapoz­
nania się z omawianymi doku. 
mentaml.

Deputowany Ryszard Madej - 
klanlec zgodził się ze zdaniem, 

należy śpieszyć z uchwa.

regulacji budżetu Repu-sków ustawodawczych
rozwiązać problem tego, jak po- Miki LlłewAiej, __________
goddć tę sytuację z aktem odro- Me mogąc tutaj dokładnie sklego, sdeczdddego 1 święciań. 
dzenla Państwa litewskiego. Gru- skomentować wszystkich artyku- sklego. Po wiedział c - -  -

Deputowany Leon Janki elewi cz leniem KonstytucjL Trzeba 1
dzo dobrze wszystko omówić, 

ucierpieli wyborcy, 
wszyscy obywatele. W  Ustawie

łów 1 ubolewając, te  deputowa- Litwy popierają naród litewtkl
nj po otrzymaniu projektu nie szukający dróg stworzenia lep-

cyjnej — propozycji w sprawie midi możności dłużej go omó- 'szych warunków żyda. Jednak-
'  I artykułów. Wykorzysta- wić, pragnę raz jeszcze podkre- że można rozstrzygnąć taką ’

i Polacy Zasadniczej i

likny wiele artykułów z obcńrią. Slć, te  większość założeń 1

Istotnych. Jednakie nawet szyb­
ko wertując zgłoszony projekt 
widzimy, te  nawet nowe ustawy 
nie całkowkie są w nim odzwler-

żującej teraz Konstytucji Utew- stytucyjnych zachowana została ze wszystkimi mieszkańcami Ut­
ną kwestię tylko konsultując się criedlone. Można powiedzieć

sklej SRR, zrobiliśmy to, co było 
przewidziane w programie wy­
borczym Sajudlsu. Mianowicie — 
zlikwidowaliśmy w nich wszyst­
kie obowiązki 1 powinności

bez..zmian, tj. takich które do- wy. Tym bardziej, ie  w pro- tej ustawie c
tychczas regulowały zagadnienia 
naszego żyda społecznego, ao- 
ejalnego 1 politycznego. Pod­
kreślę tylko dektóre znaczniej-

można się zgoddć z twierdze- odpow iedzi i

bec Związku Radzieckiego, Jego sze zmiany, bardziej odpowiada.
j ‘ I Od Jące Konstytucji Republiki Ll-

wyborczych deputowa­
nych wybranych na Wileńszczyź­
nie nie było mowy o niezwłocz­
nym odrodzeniu państwowości Jonu, nazwy miast itd. Nawet

dy Najwyższej, Rady Ministrów, 
trzeba aby były dostatecanle o- 
chronione interesy mieszkańców 
Litwy. Nie ma wyraźnie usta­
lonej subordynacji między ich 
funkcjami ustawodawczymi, wy. 
kcnawczymi 1 kontroli. Jest wię­
cej podobnych rzeczy, które na- 
leży od redagować.

Artykuł dotyczący spraw kul­
tury, oiwiaty mniejszośd naro- 
doyośdowych deputowany Zbig­
niew Balcewlcz zaproponował 
uzupełnić słowami: J a M w o  u- 
dzlela im wszechstronnej pomo­
cy i poparda", gdyż same mnlej- 
szości narpdowośdowe rde bar­
dzo będą mogły coś zrobić bez 
pomocy państwa. A oprócz tego 
ustawa o mniejszościach naro­
dowościowych gwarantuje wy. 
chowanie dzled w Instytucjach 
przedszkolnych w języku ojczy­
stym, a  tutaj tego nie ma.

Ponieważ w idu deputowanych 
nie widziało całego tekstu, zau­
ważył deputowany Czedowas 
Jurszenas, nie mogło go zgłębić, 
dlatego jakkolwiek byśmy po­
legali na kwalifikacjach kole­
gów, jednak to nledobize, te  tak 
ważny dokument rozpatrujemy 
w pośpiechu. Dlatego proponuje 
się zatwierdzić Ustawę Zasadni­
czą 1 zlecić prezydium oraz'ko­
misji lub tylko komisji, aby w 
dągu tygodnia omówić zgłoszo­
ne uwagi 1 po tym raz Jeszcze 
przejrzeć Ustawę.

Członek grupy redakcyjnej, 
deputowany KestuUs fapłnskas

! Tymczasowej Ustawy Zasad­
niczej 1 innych omawianych do­
kumentów, wyjaśnił niektóre Ich 
założenia.

tewskiej. Nieco zmieniono struk- do udziału w pracy komisji od- też więcej takich wątpliwości.
Deputowany Antanas Buraczas

zwrócił uwagę, ie  i7— ------! J—  — — ~  Cd. pozycje mające na celu doako-
łonca. bowiem udoskona rozdziały. Inaczej sformułowano pochopne decyzje mogą odbić kowide reglamentowanych praw nalenie omawianych

lany 1 przygotowany projekt pierwszy artykuł Konstytucji, się na ich 1 bez tego niskiej 1 funkcji przewodniczący Ra- tdw

(Dokończenie ze str. 11 
Dopiero zaczynamy otrzymy­

wać wypowiedzi 1 Inną Informa­
cję dotyczącą tego, jak wita się 
nasze wczorajsze ochwaty. A 
zrobiliśmy to, co należało zro­
bić, gdyż chddl tego ludzie Lit­
wy — nasi wyborcy. Na Litwie 
panuje wielka radość. Natural­
nie, te  dziś panuje również za­
troskanie, o którym też wiemy. 
Zapewne dominują nastroje ra- 

Ldośd i nadziei. Chciałoby się, 
aby ta radość 1 nadzieja razem 
z zatroskaniem przekształci ty się 
w nastrój zdecydowania 1 praco­
witości, gdyż1 wszyscy dotychczas 
musieli 1 tym bardziej w przysz­
łości będą musieli długo 1 der* 
pUwie pracować, nie spodziewa­
jąc się osiągnięcia we wszyst­
kich dziedzinach bardzo dobrych 
i bardzo szybkich wyników, być 
może, godząc się 1 wiedząc zaw­
czasu, te  trzeba będzie zaznać 
trudności, i udręki. Jednakie ma­
my, największą rzecz, jaka inspi­
ruje człowieka — mamy nadzie­
ję 1 mamy przyszłość. Naturalnie, 
te  na Litwie Istnieje, może się 
ujawniać również pewne nieza­
dowolenie z tego, co musieliśmy 
zrobić, być może, rozczarowanie, 
obawa i wątpliwości: Wszystko 
jest to również częścią naszego 
żyda, naszej rzeczywistośd, któ­
ra nie powinna dziwić nikogo

O tym, jak reaguje się na na­
sze posunięcia polityczne w In­
nych miejscach, zapewne dowie* 
my się z tekstów oficjalnych oś­
wiadczeń. Dotychczas z Moskwy 
mamy tylko bardzo lakoniczną, 
o Ile widziałem, informację w ga­
zecie „Izwiestija* o zmianie na­
zwy państwa 1 godła. Może tyl­
ko tyle zdążono otrzymać, gdy 
oddano Informację do składania. 
Może żadna inna informacja do 
mnie jeszcze nie dotarła. Nocą 1 
tego rana dotarty do mnie nie­
które informacje i gratulacje te­
lefoniczne. Naturalnie, z zagrani­
cy — od Litwinów świata oraz 
ich organizacJL Jedna informacja, 
otrzymana telefonicznie, jest za­
czerpnięta z oświadczenia rzecz­
nika prasowego Białego Domu 
Martina Fltzwatera, które nadała 
agencja Reutera. Oto cytaty z 
tego oświadczenia: Stany Zjedno­
czone wzywają rząd radziecki do 

-poszanowania woli obywateli Li­
twy. My, czyli Stany Zjednoczo­
ne Ameryki, konsekwentnie po­
pieramy niezbywalne prawo ludzi 
państw bałtyckich do pokojowe­
go samookreślenla. Wzywamy 
rząd radziecki, aby swe troski i 
interesy wyrażał poprzez bezpoś­
rednie konstruktywne rozmowy 
|z rządem Litwy. Fitzwater wez­
wał również rząd litewski, aby 
| zwrócił uwagę na mniejszośd

narodowe na Litwie. Robi się to 
będzie się robić jeszcze wcześ­

niej niż nastąpiło to wezwanie.
zakończenie mówi się: Wa­

szyngton Jest przekonany, te  
pokojowe rozwiązanie tego prob­
lemu Litwy posłuży Interesom 
Litwy, Związku Radzieckiego i 
krajów procesu helsińskiego.

Mogę odczytać również podyk­
towane przez telefon I pilne prze­
tłumaczone na język litewski oś­

wiadczenia ministra spraw zagra­
nicznych Australii. Informację 
tę przekazały środki masowego 
przekazu Australii: Australia
wzywa Związek Radziecki do 
uznania nowo wybranego parla­
mentu Litwy 1 dostawiania żad­
nych przeszkód, wiodących do 
konfrontacji. Minister spraw za­
granicznych Cłareth Evans o ś - V M B H |P M i P H R _

'iadczył w Camberze, li  Austra- lecz pogłębiają idę wyiUkjS 
' f^oii’c.in_«u/obodnlę_ kierunku destabilizacji lytuige 

— — tu—i_ Śnieci

światowa są pełne wiadomości i 
wczorajszych wydarzeniach na 
Litwie, o uchwałach, jakie pod­
jęliśmy. Dziś minister spraw za- 
granicznych Francji przyjmuje w 
kwestii Litwy uznanego dyploma-

sprawie oddzMUM 
tego miasta od Republiki Lite*, 
sklej, te  reeort związkowy B 
możliwi wszystkim mleszksAofl 
wyjazd, zamieszkanie w Inny*) 
miejscowościach Związku

tę litewskiego Stasysa Baczklsa dzleckiego i zamknie elektfM 
I Jego syna — przewodniczącego nlę. Nie mam potrzeby powfg 
gminy litewskiej we Francji Rl* izać, te  są to wypowiedzi £  
czardasa Baczklsa. Być może. na kowide wykluczające się 
tym spotkaniu zostanie też wrę- Jemnle. Pogłoski są absurdajH 
czony list do prezydenta Francji de  niepokoją ludzi Ponadto £  
Francols Mltterranda. Swego dęjmowane są lub p r z y p d l  
czasu list ten podpisali były, sam wane teksty oświadczeń rzeka, 
bowiem chciał to podkreślić, ml- mo w imieniu wszystkich mi§f 
nister spraw zagranicznych Litwy kańców m. Snieczkus. Znane B j 
Juozas Urbszys, I Ja, jako prze- wynikł wyborów wcale 
wodnlczący Rady Sejmu Sajudlsu świadczą, te  największy wj®§ 
Litwy. Jak widzide, pewne kro- ma tam organizacja KPZR M  
ki, w tym posunlęda dyplomacji jakiejś „Jednośd". Chcę zwi& 
litewskiej, podejmowano za gra- clć uwagę również naszego Bl 
nlcą zawczasu. Pan Stasys Lozo- du, aby podjął niezbędne 
rdtis w ostatnim okresie przez rangi paMwowej. Należy 
cało dni kontaktował się z de- jaśnić ludziom, nanozający^H 
partam entem stanu USA, z Bia- stawy, szczególnie ustawy o m  
łym Domem 1 zapewne bardzo rządku publicznym, podjadn g  
się przyczynił do kształtowania ludzi, bezpiecze&twie państw
sprzyjającej nam opinii, sprzyja­
jących twierdzeń. Takich ludzi, 
o których dzlałalnośrt wiemy, 
teraz bardzo szanujemy i dzię­
kujemy im, a jednoczenie rów- 
nleż tym, o których czynach w 
Imię uznania praw Litwy nie do­
wiemy się albo dziś jeszcze nie 
możemy powiedzieć konkretnie.

wym.
Sytuację polityczną na Ubili 

mogą zdestabilizować rówgjel 
inne czynniki. Sżnaeg&mld  
bezpieczne Jest to, te  mofa^b 
posłużyć interesom naszegonl 
kiego oponenta politycaiegoSt 
żeli pojawi się w przyizłośd kk 
Jest teraz ktoś za granlcnnlnŁ

Pozwólcie, te  na tym zakoń- wy, który chciałby zakwesUąfl 
czę przemówienie wstępne da- wać wyrażoną JednoznatsB 
dejszego posiedzenia, zwracając podczas minionych wybodi 
się jednocześnie do Obywateli wolę narodu Litwy, uprawodB 
Litwy. Chcę im wyrazić podzię- nioną 11 marca históryczznjj 
kowanie za poparcie, za zespo- uchwalonymi prawie jednS^H  
lenie, zaufanie, za to wszystko, nie aktami Jeżeli ktoś zechdw 
co pozwoliło nam znaleźć się tu by wywołać wątpliwość 
1 uczynić to, cośmy zrobllL Sta- ich zgodnośd z pnw m, t 
nowi to  też początek nasze] nie temu mogą posłużyć 
pracy. Dobry początek. Jak po- pokoje, jakie obaerwnje r ię f l  
władają, jest połową roboty. Litwie wśród Litwinów. N m  
Chociaż rzeczą nadmiernie opły- największym rydrrfwn politja 
mistyczną byłoby myśleć, te  zro- nym i moralnym w  oczadW  
blono już połowę roboty. Jest to łego świata jest przedstawił® 
tylko umowne zastosowanie po- stwo wyrażonej przez 
wiedzenia ludowego Ale dobry węd ludzi. Jeżeli koenui 9  
początek rzeczywiście Jest 1 «y- się stworzyć wrażenie, te lu tti 
tuacja Litwy, Jak wynika z tych zmienili swój pogląd. podnłylB. 
wypowiedzi Jest Już inna. Teraz by to za argument do puiteślf 
ważne jest dla nas to, abyśmy nia trmunu nas, immnfai Ahn. 
uzasadnili to, cośmy rozpoczęlL nanych przez nas kroków &L 
Dziękuję za uwagę. tycznych. Czy ludzie zmienił 9

giąd? Ludzie mogą mleć 1 13  
iNA POSIEDZENIU PORANNYM 
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NASI DEPUTOWANI NA KREM LU: NIE UCZESTNICY, LECZ OBSERW ATORZY
Ani popołudnie pierwszego 

dnia, ani cały drugi dzień Zjaz­
du Deputowanych Ludowych 
ZSRR, obradującego w Moskwie 
nie wniosły nic nowego do zna­
cznie wcześniej przygotowanego 
scenariusza. Początkowo deputo­
wani bardzo aktywnie zabrali się 
do omawiania problemu instytu­
cji prezydenta, d e  następnie ich 
entuzjazm stopniowo słabł. Za­
pewne widu zrozumiało, te 
wszystkiego się d e  wypowie, a 
niektórym nawet nie zezwoli się 
na wylanie zebranych żalów. Do 
dyskusji zgłosiło się 288 depu­
towanych. a na dyskusję prze­
znaczono tylko około 10 godzin.

Jedni mówcy niezbyt piękny, 
ml słowy określali władzę ra­
dziecką. inni — partię, jedni 
oskarżali Michaiła Gorbaczowa, 
inni ganili Nikołaja Ryżkówa, a 
w lat ode wszyscy mówili o na­
szym znacznie zrujnowanym czy 
nawet całkowidę zburzonym ży­
da. Na przykład, osobiście 
zwłaszcza utkwiły ml w pamięd 
przemówienia dwóch deputowa-

Szczególnie negatywny pogląd 
międzyregionalne] grupy deputo­
wanych na prezydenturę radziec­
ką wyłożył znany historyk Jo. 
dj Afanasjew, Znakomity mów­
cą po prostu rzucał gromy pod 
adresem systemu politycznego 1 
gospodarczego, Jaki egzystował 
w dągu wielu dziesięcioleci. Na 
zakończenie wysnuł wniosek] 
wielki wódz proletariatu (Le­
nin— II) zrodził tylko masowy 
terror państwowy, stworzone

przezeń mity o ogólnonarodo­
wym dobrobycie prysnęły ni­
czym bańka mydlana. Niestety, 
w tym czasie zabrzmiał dzwonek 
przewodniczącego, głoszący, że 
kończy się czas przeinaczony dla 
mówcy. I chociaż J. Afanasjew 
prosił o Jeszcze jedną minutę, 
rozgniewany M. Gorbaczow nie 
dd  jej. Kandydat na prezydenta 
ZSRR pokazał swą żelazną wolę.

Drugim mówcą, który wpadł 
w ucho, był przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej Kazach­
skiej SRR, pierwszy sekretarz 
KC KP Kazachstanu Nursułtan 
Nazarbajew, ale później go prze. 
śdgnął stary lew wojny Iwan 
Kożedub. Gdybym nie wiedział 
jaki teraz rok i w jakiej sali 
siedzę, to mógłbym pomyśleć, że 
słucham ongiś słyszanego kon­
spektu referatu Leonida Breżnie­
wa. To I wszystkie Inne prze­
mówienia można przeczytać w 
stenogramach Zjazdu publikowa­
nych w gazecie „Izwiestija".

Ale powróćmy do początku 
posiedzenie Zjazdu. Jak i wczo­
raj, sala zażądała od M. Gorba­
czowa informacji o wydarzeniach 
na Litwie. Przewodniczący Ra. 
dy Najwyższej bardzo niechęt­
nie przyznał, te  nie ma doku- 
mentów oficjalnych. Jednakże, 
zabiegając naprzód, mogę po­
wiedzieć, że po godzinie część 
ich zacytował kowieńczyk Wal- 
dotas Antanaitis, który wreszde 
przedostał się na trybunę.

M. Gorbaczow jednak opowie- 
ddał deputowanym, te  Rada 
Najwyższa naszej republiki pro­

klamowała jako bezprawne włą­
czenie Litwy do składu ZSRR w 
1940 roku, że ogłosiła odrodzę- 
d e  swej państwowości, te  —, 
to Jego słowal — przywróciła 
konstytucję Litwy burżuazyjnej 
z 1938 roku. Towarzysze z Lit­
wy wysunęli kwestię odłączenia 
się, ppdkreśllł M. Gorbaczow, a 
wlelkA ęż$ść sali, szczególnie Jej 
wschodnft. skrzydło, zawrzała:
, Jacy  oni1 'dla nas towarzysze''. 
Ale M, Gorbaczow uspokoił Ich: 
„Są to decyzje bezprawne i d e  
mające mocy!/. I jak gdyby 
chcąc potwierdzić swe słowa od. 
czytd kilka depesz. Aktyw par­
tyjny (platforma KPZR-.) rejonu 
październikowego WUna prod 
już Zjazd, aby obronił ludzi Lit­
wy przed terrorem, tylko d e  po­
daje, gdzie, kto 1 kogo terro­
ryzuje. Weterani wojny i pracy, 
jak też wojskowi z Sziaullaś (w 
ich imieniu podpisał się Wiktor 
Baryszew) żądają, aby Litwa
bezzwłocznie zbudowała im do­
my w Związku Radzieckim, do 
którego zamierzają wyjechać. M. 
Gorbaczow uspokoił wołających
0 pomoc, te  w związku z pro­
blemem Litwy pracuje komisja 

‘rządowa pod kierownictwem N. 
Ryżkowa, a niebawem pracę roz­
pocznie również komisja Rady 
Najwyższej ZSRR. Będziemy wy. 
jaśnlall bardzo zasadniczo, przy­
rzekł on, niebawem wyrazimy 
nasze stanowisko ludziom kraju
1 państwom zagranicznym. Nato­
miast nie będziemy się wdawali 
w negocjacje a d  z Litwinami, 
ani z popierającymi ich Łotysza.

mi i Estończykami, dodał M. 
Gorbaczow.

Z jego stanowiskiem d e  zgo­
dził się, Jak Już wspomniałem, 
W. Antanaitis, który nieco póź­
nie] wszedł na trybunę. Oświad­
czył on:

— Delegacja Litwy w Radzie 
Najwyższej Związku Radziec­
kiego wielokrotnie proponowała 
podjęcie negocjacji Związku Ra­
dzieckiego 1 Litwy w sprawie 
odrodzenia państwowośd Litwy. 
Nam natomiast proponuje się 
rozpatrzenie mechanizmu wystą­
pienia republik ze składu Związ­
ku. Wprowadzenie takiego me- 
chanizmu jest dla nas nie do 
przyjęcia, gdyż Litwa do Związ­
ku Radzieckiego została wdelo- 
na siłą, samowolą Stalina. Przy­
kro nam, że po to, aby naprawić 
skutki samowoli Stalina musi­
my psuć nastrój wielce szanowa­
nemu przez nas Michaiłowi Sier­
giej ewiczowi, Innym uczestni­
czącym tu miłym ludziom. Ale, 
zrozumcie, nie mamy innej dro­
gi. W  Wilnie trzed dzień obra­
duje sesja Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej, która uchwa­
liła bardzo ważne dokumenty 

W. Antanaitis odczytd frag­
menty dokumentów uchwalonych 
na sesji Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej — o  odrodzę, 
nlu niepodległego Państwa Li­
tewskiego, o nazwie 1 godle pań­
stwa, ustawy o ustaniu działa­
nia Konstytucji ZSRR z 1977 ro­
ku na terytorium Litwy. Odczy­
tał on rówdeż oświadczenie re­
prezentujących Litwę deputowa­

nych ludowych ZSRR, które 
wczoraj zostało przekazane M. 
Gorbaczowowi, ale o Ile wiem, 
d e  rozpowszechniono go jeszcze 
na zjeżdzie. Oto tekst tego o- 
świadczenia:

„Z uwagi na powszechnie zna. 
ny fakt, te  Związek Radziecki 
w 1940 roku zaanektował Repu. 
bllkę Litewską, odzwlerdedlony 
rówdeż w oficjalnych dokumen­
tach Rady Najwyższej Litew­
skiej SRR w Idach 1989—1990, 
my reprezentujący Litwę depu­
towani ludowi d e  uważamy się 
za upoważnionych do uddału w 
uchwaladu ustawy o statusie 
prezydenta ZSRR i wyborze pre­
zydenta ZSRR.

Jednocześnie wyrażamy na* 
dzieję, że deputowani wszyst­
kich republik ZSRR znajdą po­
trzebne sposoby, które pozwolą 
powiązać takie zadania, jak za­
chowanie praworządnośd w imię 
przebudowy i rozwijanie Insty­
tucji demokratycznych, zapew­
niających prawa obywateli i 
wszystkich narodów".

Z tego, co zostało powiedzia­
ne, dodał W. Antanaitis, wyni­
ka, że na zjeżdzie uczestniczymy 
jako obserwatorzy. Prosimy zjazd 
o pomoc, aby zostały podjęte 
dwustronne rozmowy w sprawie 
odrodzenia państwowośd Lit­
wy. Z narodami -Związku Ra- • 
dzleckiego chcemy utrzymywać 
dobre sąsiedzkie stosunki, sojusz 
ekonomiczny — podkreślam, so­
jusz ekonomiczny, kontakty kd- 
turalne, naukowe, ekologiczne. 
Z całego serca tyczymy Zjazdo­

wi Deputowanych Ludowych 
Związku Radzieckiego pomyśl­
nych obrad.

W. Antanaitis mając zao 
dzone 6 minut przeznaczonego 
mu czasu zaproponowd ustąpię* 
d e  swego miejsca na trybunie 
Egidljusowi Blczkauskatowi, któ. 
ry dopiero co przyledd z Wil­
na. W  ręku mld on Ust depu­
towanych do Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej dla M. Gor­
baczowa. jednakie przewodniczą­
cy Rady Najwyższej ZSRR za- 
leefi, aby dokument ten zostd 
rozdany uczestnikom zjazdu. Po 
południu blisko 3.000 jego eg­
zemplarzy trafiło już do rąk de. 
putowanych i dziennikarzy.

\VydaJe ml się, te  zjazd ja­
koś poszarzał, raczej ze znudze­
niem omówił poprawki konstytu­
cyjne w związku z wprowadze­
niem urzędu prezydenta, prze­
dyskutował jego status, rozwa­
żał artykuły szósty i siódmy 
konstytucji (z tego powodu pow. 
stała nawet dosyć za wikłana sy­
tuacja) 1 po długich przerwach 
proceduralnych powziął odpo­
wiednie uchwały. Deputowani 
jednak pozostawili w mocy ar­
tykuł 6 Konstytucji ZSRR.

W  godzinach wieczornych 
przystąplofio do omawiania kan­
dydatury prezydenta.

Balys BUCZEL1S,
kor. spec. (ELTA) 

Moskwa, 13 marca

U C H W A Ł A
RADY NAJWYZSZHJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O NIEWAŻNOŚCI USTAWY ZSRR O POWSZECHNYM 
OBOWIĄZKU SŁUŻBY WOJSKOWEJ Z 12 PAŹDZIERNIKA 

1967 ROKU NA TERYTORIUM REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
Zgodnie z artykułem 3 Ustawy Ustawa ZSRR o powszechnym o-

.Republiki litewskiej z 11 marca bowlązku służby wojskowej z 12
1990 r, „O Tymczasowe] Ustawie    ___
ZuuTDkKj Republiki Lltow.U.J- ■«» «*»  »  «"™>-
Rada Najwyższa Republiki Ute- ku d°  obywateli Republiki Lite­
wskiej wyjaśnia, że nieważna jest wskiej.

Przewodniczący Bady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno. 12 marca 1990 r.

U S T A W A
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O UZNANIU ZA NIEWAŻNE NIEKTÓRYCH ARTYKUŁÓW 
KODEKSU KARNBGO LITEWSKIEJ SRR I KODEKSU 

LITEWSKIEJ SRR O WYKROCZENIACH 
ADMINISTRACYJNYCH PRZECIWKO PRAWU 

Zgodnie z artykułem 3 Ustawy Uznać za nieważne artykuły 
Republiki Litewskiej z II marca 79, 210, 211 Kodeksu Karnego 
1990 roku „O Tymczasowej Us- Litewskiej SRR | artykuły 212, 
t«wie Zasadnicze! Remiblikl IJ- 2,3> 2 ,3 l> 2132, 2133, 2134 1^asaaniczej RepuMiKi u -  2135 Kodeksu Litewskie! SRR n 
ln rtU .1- Rudą N ajwym . Ropu- .dwlnuiracyjnych wykroncnl.ch 
bllkl Litewskiej postanawia: przeciwko prawu.

Przewodniczący Rady Najwyższe) Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, 12 marca 1990 r.

Pobyt gościa z Polski na Litwie
W dągu dwóch dni na Lit­

wie bawił zastępca kierownika 
wydziału stosunków międzynaro­
dowych Rady Naczelnej Socjalde­
mokracji Rzeczypospolitej Pols­
kiej Krzysztof Ostrowski 

Gościa przyjął sekretarz KC 
KPL J ust as Paleckłs. W  toku roz­
mowy obszernie mówiono o 
działalności samodzielnej KPL w 
nowych warunkach politycznych.

Krzysztof Ostrowski podkreślił, 
ie  Socjddsmolcracja Rzeczypos­

politej Polskiej jest nie tylko 
kontynuatorem tradycji PZPR, 
lecz nową partią. Jednoczącą lu­
dzi do stworzenia demokratycz­
nego społeczeństwa. Scharaktery. 
»owd on podstawowe założenia 
deklaracji i statutu Socjaldemo­
kracji Rzeczypospolitej Polskiej.

Omówiono główne kierunki 
współpracy między Kg>L 1 SdRP.

uczucia. Mogą cni żywić wtoftk 
uczuda również wzgtędemjpo- 
szczegóinych osób. Swe syom- 

Pizede wszystkim chcę rot- tle do nich. Ale niektóre c&br.
począć od pewnych łnfoonacji 1 szczególnie kierujące nnSmj g
rozważań na temat tego, jakie litycznymi, uważane są za p a d
są oddźwięki na dokonany przez stawiddl tych sił polttycmyt*
nas krok polityczny. Bardzo waż- symbolizujące i wyrażaJącsMi
ną rzeczą jest wiedzieć. Jak w tę tych sB politycznych. Dldqjf
Moskwie reagują i  jaka tam za- jeżeli sympatie części łodd IX-
chodzi ewolucja poglądów. Na- wy i zapewne wielkie sympMfc
leży właśnie odnotować ewoluęję do szanownego Ałgirdasa En.
poglądów, która nastąpiła w dą- zauskasa można byłoby wyto
gu tego krótkiego czasu. W  do- •
żym stopniu przyczyniała się do 
tego rówdeż grupa wybranych 
na Litwie deputowanych ludo­
wych ZSRR, którzy prowadzą 
tam dziś pracę polityczną.

Poinformował mnie deputowa. 
ny, profesor Wddotas Antand-

maczyć, szczególni e w skali mię­
dzynarodowej, jako uznanie, 
linii poktyemej, którą repiei 
tuje lider tej grupy po tityafl 
oznaczałoby to wielki ź&skSh 
pytania na tle tego, co się | t m  
na Litwie 1 czego w rzeczywWo. 

. • J H M R P I L u u -  Id  chcą ludzie Litwy.i N® 
~spo*r&T~kiIku wymian ^  ^ lłab^  ntaI, równfc3 H

myśli 1 replik, jakie miały miej­
sce z Michaiłem Gorbaczowem, 
ostatnia jego replika brzmiała — 
znajdziemy rozwiązanie, możliwe 
do przyjęcia dla obu stron. Dziś, 
możliwie obecnie już to nastąpi­
ło, zabierają glos przedstawicie­
le wszystkich repubUk związko­
wych 1 nasz przedstawiciel też 
się wypowie. Naturalnie już d e  
jako przedstawiciel republiki 
związkowej, lecz jako osoba u- 
póważnlona do złożenia oświad-

d d  rządziła kamunistyczna^H 
tla? Być może, trzeba raz w  
cze sprawdzić wyniki wyborwn 
I chociaż nie ma do tego łaś 
nych podstaw, Jednakże ta cś> 
llczność, jak Jot mówiłem, j|*> 
że zahamować umanie 
nych przez nas Jednom n | 
kroków politycznych.

Wiem, ie  rozpoczęto zbierzg 
podpisów, popierających. wył» 
nie Wytautasa Landsbergiq^| 
stanowisko przewodni c ^ 9

takiego oświadczenia, które pod­
pisali prawie wszyscy deputowa- nimi, są też takie telegramy^
|d  ludowi z Litwy, dlaczego nie bardzo proszę was, szanowni
mogą o d  uczestniczyć i nie bę- chani ludzie Litwy, nie. róbc
dą uczestniczyli w wyborach pre- go. Bardzo przykro b y lo b j^ ^
zydenta Związku Radzieckiego, brazić sobie, że między H *
W yjaśd również, co dzieje dę  na wszystkimi nastąpi emocjoj^H
Litwie, jaką ostateczną decyzję podzld — kto wobec k o g o j^ ^
podjęliśmy.

 |Do Moskwy dziś wczesnym
rankiem wyjechd deputowany do 
i naszej Rady Najwyższej i do­
tychczas Jeszcze deputowany lu­
dowy ZSRR Egłdijus BI czka us. 
kas, który Jak się spodziewam, 
już dostarczył 1, być może, wię- 
Iczył Michaiłowi Gorbaczowowi 
przyjętą wczoraj przez nas O- 
dezwę-Ust i jednocześnie pakiet 
wszystkich podstawowych doku- ^ rr®.
m nlSr. JU itoT S yw S y . Do- * *  *• U - T
I wodzi to, te  dziś nasi przedsta­
wiciele w Moskwie są naezą de­
legacją. Chociaż d e  sdążyłUmy 

■  nie powzięliśmy takiej oflcjd- 
nej uchwały, ale Jest to zasad­
nicze stale ustdede, te  ąpełnia- 
Ją o d  wolę mieszkańców Litwy.

Jak reagują wielkie stolice 
I świata — o tym Już coś niecoś 
wiede. „Tłesa*' opublikowała 
wystarczająco ważny
ogłoszony w Waszyngtonie. No- na uczudu mogą być wyki
m te ż  wpłynęły informacje o  n« jako broń polityczna^
w t e s  n * * *  g g p p i l j

| naszego kroku w kra- jaj niepodległości. Ten i u M  
Jach Europy Wschodniej, które adresuję do Was, szanowni,

| zupełni o niedawno wyrwo, koledzy deputowani.

większą sympatię. Kiedy i 
powodu ludzie zaczną spieram 
w pracy, w grupach jwj 
nych, ewentudńie nawet |  
dżinach. Komu to idzie U 
rzyść; uważam, te  równieżj 
dzo dobrze rozumiecie. NantfiĘ 
wie nie tylko d e  prz. 
pożytku, ale mogłoby gtBjjffl 
zgubne. Powtarzam jeazcssjf 
bardzo proszę, aby w stosuhlD^^ 

takiego d e  r o b l^ J

wny Algirdas> Brazauskas 
z Moskwy i gfy zaproszę 
razem nkazać się na ekranM 
lewizyjnym, to zapewnie nBfl 
mówi on tego.

Obecnie proszę 
którzy mnie słyszą, aby S____ 
mili sobie, jaki wielki rozm ai 
lityczny musimy posiadać 
względu na t 
przewidzieć. : 
zumienie lub nadmierne p afl



robiła raczej wrażanie Internatu studenckiego niż 
jw Sfjcm ej. Moją pierwszą myślą było, czy nie ma w tym 
g y t m  jakiejś inscenizacji, aby mnie wyciągnąć na rwie- 
^  ^  x czegoś, oo picypunczano ta  ja  wiem; tak to wszy* 
^**Vydawtto mi dę niewiarygodne.
f ^ r r y  caU wskazali mi woine łóżko i * natury rzeczy za­
k o l e  wspytywaó, jak  ja  tutaj trafiłem. Odpowiadałem 

rezerwą, starając się za swej strony uchwycić, czy 
nich absolutną nowością, czy też może Już coś niecoś

W  R I E R W I L E Ń S K I -

Stanlaław SWIANIBWICZ

p0BĄ <
wiedzą. Wciąż podejrzewałem, ta  może tu  być jakaś 

* Z  tych d a ra c h  lokatorów skłonność do razpyty-
B j^łnorrotnła mówienia o  sobie, wykazywało trzech: ów 
fatariyn. który się Inżynierem-mechanikiem 1 spe-
od budowy czołgów; drugi o  wyraźnie semickim typie, 

dowiedziałem a ę , że jest partyjnym komunistą, te  
sję w Bobmjsku i ta  ostatnio byt z ast^ cą  komisarza 

2 5 ,  w Sowieckiej Republice Kazachstanu, skęd go przy- 
aa  Ubiankę cnaz trzeci więzień — nieco starszy, siwa- 

pod pięćdziesiątkę, który byt również inżynierem, specja- 
S baław y okrętów i który za czasów Tuchaczewddego oraz 
■A Orłowa, rozstrzelanego w związku ze sprawą Tucha- 

był osobą odpowiedzialną za planowanie rozbudowy 
floty wojennej. Czwarty natomiast, o  wymizerowa- 

pnńzy przyglądał mi się spod oka, trzymał się na uboczu 
.  §faywał się. Gdy w końcu zagadnąłem, odpowiedział ml 
M a :  „Przecież mamy się". Byt to  BmnMaw Scalak, anany 

pepeesowskl za Lwowa. FomaWmy się Istotnie dnklad- 
i ifl iat przedtem na pierwszym konstytucyjnym zjeżdzae Związ- 
jpcłkled Młodzieży SoqjaUstycznęj w  dniach 7—9 maja 1922 

Ni jjeżdzie tym n f e n m t e o  program narodowościowy. 
^•fcłzJe tym brałem odział jako gość, gdyż n ie  byłem w 

ałonkiem żadnej organizacji socjalistycznej, chociaż w 
oasie istotnie bytem sympatykiem PPS-u ł  na tę  partię 
f e n  przy pierwszych wyborach do Sejmu w 1922 roku. 
pój w zjeżdzże powstał stąd, że organizatorzy zjaodn zde- 

■jtonli, że referat w sprawach narodowościowych m ua być 
pfgoiowany przez wHeAride środowisko akademickie. Ponieważ 

ggjm czasie nie było na Uniwersytecie Wileńskim żadnej orga. 
U socjalistycznej, lecz jedynie organizacja skupiająca całą 
ławką (FUarecja, potem Związek Młodzieży Postępowej), 
Siócodd się do taj osganizaojl, która mnie wydelegowała, 
wygłosił referat W  zjeżdzie tym wsiąłem więc dość żywy 
[ lecz na pizyłączenle się do Związku Niezależnej Mło- 

J  Socjalistycznej nie zdecydowałem się, chociaż z niektó- 
MSml, których tam pociąłem, utrzymywałem przez pewien 
f iiiiłh  (np. z  Zaksem-Zygfrydem, Stanisławem Kohnem), 

mych spotykałem przy róferych okazjach (Wacław Bruner, 
'  Krystyn Z n a d a ) ,  lecz rdgdy nie spotkałem Skalaka

lak petem opowiadał ml, że od razu mnie poznał, lecz 
■chować rezerwę, ponieważ właśnie znaliśmy się bardzo 
l i  J nie wiedział, czy go sobie ptzypggilnam Myślę rów- 
te moja płynność w języku rosyjskim nieco go zaskoczyła. 

fiaBfittnłłiśmy się potem bardzo. Skalak chorował na gruźlicę, 
fełn była. Jak się wydaje, w dość zaawansowanym stadium. 
U m o  go z tej caU mniej więcej w jakieś dwa miesiące po 
j g r o y d u .  Na jesieni 1941 roku odwiedziłem go w szpitalu 

kpasyn w Republice Korni. Był wówczas, jak  mi się wydało, 
jZsjsf tamie, chociaż lekarz łagiemy twierdził, że nie na*

~ się jeszcze do transportu. Widziałem go jesienlą 1942 roku 
Teberanie. Umarł wkrótce po wojnie w Londynie.

■wymtonrntmy ze Skalaklem pierwsze słowa powitania 
{■ypomnielikny sobie nasze poprzednie spotkanie  sprzed 18 
If̂ nrzynlesiooo kolację, która składała się z jakiejś kaszy,
>dym otrzymaliśmy ogromny imbryk Jakiejś namiastki herbaty. 
‘TOTOPleslono moją dzienną porcję chleba 1 cukru, a  rów- 
i  i n  prześcieradła 1 czystą nawlecdcę na poduszkę. Ow ko- 

I Kazachstanu wyciągnął maało 1 zapraszał mnie do ko- 
i  x tego niezwykłego dla więźniów sowieddeh smako- 

l ucozało się, że wysoki blondyn miał caBctem niezły zapas 
S n  Poinfonnowano mnie przy tym, te  łubianka ma swój we- 

f  sklepik, z  którego więźniowie mogą pod pewnymi wa- 
|  korzystać Byt to  dzień 8 maja, tzn. moja Imieniny. 
Ł a  o tym nadzwyczajnym zbiegu okoliczności, że na 

i  moich urządzono dla sonie ucztę w najbardziej
goariąpodołmym miejscu i  najbardziej nieprawdopodobnych 

p ł  i  p m r  najbardziej nieprawdopodobnych ludzi.
| Już wspomniałem, jedną z  rzeczy, która przy wejściu 

3 <al Specjalnie zwróciła moją uwagę, była stosunkowo duża 
. śt Htjfck. W  pokoju było chyba za dwaddeśda książek z  

| f e pfłrtn Ksiądcą, którą ów wysoki blondyn zostawił
•®«Są na swoim łóżku w  chwili, kiedy mnie wprowadzono do 
j |  n  tam poezji Majakowskiego, którego ten Inżynier z za- 
® był gorącym wielbicielem. Przywieziemy święto na Łu- 

z więzienia Lefortowakiego, gdzie był poddawany tortu- 
“l  I  podpisał jakieś bzdurne zeznania, z prawie nieuniknśo- 
a wyrokiem śmierci, tan młody inżynier znajdował teraz 
S | | |  ad rzeczywistości w deklamowaniu wierszy Majakow- 

Dydcutawalićmy z nfan nad tym ptzez następnych Ulka 
^ K e  potrafił mnie jednak przekonać do Majakowskiego, 
gĘj| w ogóle jestem wielbicielem poezji rosyjskiej. Tak samo 

JA  podobno na początku lat dwudziestych młodzi ko- 
ł5“ l  Me potrafili przekonać l^rrina, że Majakowski jest lap- 

Puszkina. Tego samego dnia dostałem od tego samego 
? * *do ra do przeczytania autobiografię Stanisławskiego, za- 
SSfe dawnego „Teatru Artystycznego" w Moskwie. Było to 

tym bardziej interesujące, że za czasów studenckich 
. w 1917—18 roku miałam pewlsn kontakt z Jedną
jHjfiBMontrifh prowadzonych przez Stanisławskiego. Z innych 

które trafiły w moje ręce w tej celi na początku mego 
l które przeczytałem, przypominam sobie działo włoskiego 

r * *  Dcmheta o  strategii broni powietrznej. Było tam rów- 
* *poro thmanzeń beletrystyki francuskiej 1 angielskiej. Z 
rWg zdziwieniem zapytałem się, skąd jest tyle książek? Wy- 
r laono mi, ża od czasu Jak usunięto Jeżowa 1 przyszedł na 
£  ™Jsce Berle, więźniowie na Łubiance mają dostęp do 
5§3 * banho  dobrej więziennej biblioteki, która powstała
H H  P> rewolucji,
^ ■ •nych  p rzgfetawideU burżuazjl. Każdy więzień ndał pra

i książek skonfiskowanych w domach

J5*NŚu książek na 10 d d . Regularnie oo 10 dni przyćbo- 
łdbUoteony 1 wymieniał k s i^ d  Wykluczona Jed- 

kslądd w językach obcych oraz książki polityczne 
^  1 tanin byli wykluczeni, bo to byłaby poBtyka; tłuma- 
H kriąad de Ganlle'a (który zresztą wtedy jeszcze nie 

o strate^i wojny pancernej krążyło od cali do 
wowałem wówczas, że przeciętny intelektualista so- 

w Jad bardziej skłonny do myślenia w kategoriach wleł- 
^ * * # 1  poUtyonomiltamej, niż przeciętny intelektualista 

°ne przeciętny lntripfctualMa polski.
S I S . * 1 której wprowadzono mnie 8 maja 1940 roku, 
^  dyskusji na tamat książek któreśmy czytali, są-
Ł ł ®  bylo przebyć z górą osiem miesięcy; mniej więcej 
w ® ® ,  kiedy na horyzoncie polityki światowej zaczęły 

- J j™ *  *lę rysy we współpracy sowlecko-nlemieddej, co, 
'nadaje, miało WidU wpływ na losy uwiędonych 
Polaków. Skład moich współlekatorów ™ in « ł  się: 

^2|W ||suw adzsoo, innych lahlerano. przez moją rrfn piza- 
{aeSj^P^edstawidele różnych zawodów, warstw 1 stanów 

sowieddego; było w tdu inżynierów i admkdstra- 
■ W * i i  trzech studentów, którzy stali na czde organł- 

w  swoich zskładach; Jeden pnadstawkid 
••dntoracji, rotwdssz z pochodzenia, który zaimpo- 

^  W onwm swojej anaHzy sytuacji międzynarodowej; 
"Jlmncej po jednym poedstawidelu najważniejszych 

m  !? * »  mniejszości narodowych: Gruzinów, Tatarów, 
W j j ^ w ,  Brtońoyków. Nie było Jednak żadnego chlo- 

od pługa (których tylu spotkałem potem w ła. 
jeden robotnik bezpośrednio od warsztatu. Lu- 

więaemwn dU pnedatawicieU średniej i wyższe] 
l a g olte^ w , sowieckiego. (._)

w te) celi przeniosło mnie w świat ca&lem' ln- 
'  'Sń, reakcji 1 pc»Jęć, ntż te, którymi żyUimy

 * * mośch wspódokstorów nie słyszał o specjaL.
polskich oficerów, chociaż nielctóizy — tzn. d , 

kJ3nw «no po wrześniu 1939 roku — wiedzieli, ta  
wojskowych poUkłch

7  D N I  W ZWIERCIADLE PRASY LITWY
Czytelnikom może się wydać nasz przegląd 

prasy za ubiegły tydzień nieco przestarzały. Ga­
zety Litwy snuły Jeszcze prognozy co do sesji 
Bady Najwyższej Litewskiej S U , która Jak wia­
domo na mocy szeregu dokumentów, w tym 
Dddaracjl w sprawie pełnomocnictw deputowa­
nych do Bady Najwyższej UL SM , Akta w spra­
wie odrodzenia niepodległego Państwa Litewskie, 
go I Innych przekształciła się w sesję Bady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej. Je j obrady o  hi­
storycznym znaczeniu dla narodów Związku Ra­
dzieckiego jeszcze trwają. Przyjęta Konstytucja 
Litwy w zasadzie wznowiona z 12 maja 1938 r. 
wkrótce będzie opublikowana w prasie Repu- 
btlkL Oficjalne komunikaty, uchwały, ustawy 
drukuje w tych dniach również prafta, podobnie 
jak  1 „Kurier Wileński"

Pierwszego wywlada udzieliła proL Kazimiera 
Prunsldene Jako tymczasowo pełniąca obo­
wiązki Przewodniczącego Bady Ministrów Rapu- 
bUid, który również został opublikowany w wiata 
gazetach republikańskich.

Toteż odejdźmy na chwilę od «tnu dziale]- 
■zego 1 oficjalnych komunikatów l przypomnijmy 
sobie, czym tyło się Jeszcze w ubiegłym tygod­
ni®, Jakie prognozy snute były co do rzeczy naj­
ważniejszych, a dziś przyjętych i  powszechnie 
znanych.

O  „Stoimy u  progu znamiennego dla Litwy wyda­
rzenia. Jutro decydujące dla Litwy sprawy rozstrzy­
g a  będzie nowy parlament Republiki, który już dziś 
wieczorem zbierze się na swe pierwsze posiedzenie — 
plaże 10 marca rzecznik prasowy Czesiowas Jurazenas. 
Dziś Litwa jest wielopartyjną, wrieiopartyjnym też bę­
dzie i parlament z decydującą wlękafcośdą popieranych 
przez Sajudis deputowanych, stanowiącą ponad dwie 
trzede składu nowej Rady Najwyższej. Postuluje się 
niezwłoczne odzyskanie Niepodległości, t | ,  zatwierdze- 
nie Deklaracji z  18 lutego 1918 roku, zapewniając ptzez 
to  kontynuację państwowości Litwy. O Ile projekt ta­
kiego lub podobnego dokumentu przedstawiony zosta­
nie parlamentowi (co nie ulega wątpUwośd, gdyż przed­
wczoraj taką ideę jednomyślnie popada sesje Sejmu 
Sajudisu), to  śmiało mogę twierdzić, iż niwnii r»t» 
Bada Najwyższa republiki dwunastej kadencji, a  zwła- 
■zcza oblężona przez tysiące manifestantów, przegłosuje 
*■ takim projektem.

A więc jutro, już jutro będziemy wolni 1 szczęśliwi? 
Nie chciałbym ostudzać entuzjazmu i radośd lw ia; ale 
Jako trzeźwo myślący polityk muszę otwarcie powie­
dzieć, Iż oczekiwane jutrzejsze uchwały będą zaledwie 
początkiem ciernistej drogi do realnej Niepodległo­
ścią. Nawet jeśli Moskwa nie podejmie drastycznych 
kroków (a mogą przedłożyć Je unitarnie i imperialnie 
myślący uczestnicy jutrzejszego plenum Komitetu Cen­
tralnego KPZR bądź mającego się roapoaząć pojutrze 
zjazdu deputowanych ludowych ZSRR), to  zorgantao. 
wanle dobrze funkcjonujących politycznych, ekonomkz- 
I pych, wojskowych oraz innych niezbędnych dla niepod­
ległego państwa struktur jeat sprawą nie jednego dnia 
'n i e  jednego roku".

0 i a s f s  b s i a s
O  19 marca zbiera się nowy parlament Litwy, w 

którym Sajudis stanowić będzie absolutną większość — 
P*®e R. Grinewiaaute i  w przededniu tego wydarze- 
i*ła rozmawia ze świeżo wybranymi deputowanymi. Je-

m z  nich — lider Sajudisu Wytautas Landsbergis 
ln. powiedział:

■ „N ow o utworzony rząd skonstatuje, że odziedziczył 
bardzo dężką spuściznę, jak również i to, ża widzi 
dalszą perspektywę pogarszania się. Nie musi on bez­
warunkowo ponosić odpowieddalnośd za dalszą nie­
uchronną ruinę. Mimo to społeczeństwo oskarży nowy 
nąd, z  czym też należy się pogodzić. Komuniśd Już 
zoatall ukarani — przegrali wybory. Co do konkretnej 
odpowiedzialności, to będzie ona istniała, o  Ile się 
ujawnią fakty korupcji, nadużyć ze szkodą dla Litwy. 

! Kierownictwo Sajudisu widzi kilka kandydatur na pre­
miera. Nie będę jednak ich wymieniać, aby unłim ^ 

l rozmów, emocji.,.''

0  „Dzisiejsze Wilno bardzo przypomina Warszawę 
poczętku ubiegłego lata: wiatr szeleścił strzępami plaka. 
tów wyborczych, a twarze ludzi promieniały nadzieją —

swydężyła Solidarność" — pisze B. Wainauskiane w 
przeglądzie wydarzeń tygodnia.

„Młode siły polityczna niczym dzled — wiele wyma- 
8*JA Innych, a  same najczęściej mało dać mogą. 
Nie pozostaje nam nic innego, jak czekać, aż wyrosną 
i dojrzeją..."

O  Ta sama autorka w innej publikacji pt. „Litewski 
bank — król bez korony" pyta specjalistę bankowości 
R. Norkusa, oo ma dziś do roboty utworzony 13 lute- 
go br. Bank Litewski w sytuacji, gdy Utwa nadal Jest 
w składzie ZSRR? ‘

„Bank Litewski — mówi R. Norkus — jest obecnie 
taką Instytucją, która nie może pełnić nawet najpro- 
starych funkcji bankowych. Rządowi ZSRR przede 
wszystkim nie podoba się idea własnych pieniędzy 
1 °  J}® J^e zmieni on zdania, a  Utwa nie wystąpi 
z ZSRR, litów, które się zamierza drukować w Stanach 
Zjednoczonych, po prostu nie będziemy mogli prze­
wieźć przez granicę. Inny przykład — Jeśli Moskwa 
zechce, w każdej chwili będzie mogła unieważnić pod­
pisy pracowników Litewskiego Banku na iwoowach z 
państwami zagranicznymi. Jak to się Już nieraz działo". 
Publikacja kończy się nutką optymistycazią: „Ponieważ 
niepodległość nie za górami, kaprysy centrum są prze- 
szktidą czasową..."

R gSP U B L IK \
W  celu zaakcentowania większe] Bczfoy tematów, po­

ruszanych na łamach tego pisma, ograniczymy się do 
krótkich cytatów;

O  „Będzie miała Litwa prezydenta, czy też nie? 
1 który szybciej otrzyma błogosławieństwo — Gorba­
czow w Moskwie, czy«.?"

O  „Cud niesłychany! 2 marca w sali posiedzeń ko­
mitetu wykonawczego rady stołecznej uprawomocniono 
naraz dwa teatry miejskie — Wileński Mały 1 Starówki 
Wileńskiej. Fakt powyższy ma świadczyć o  tym, Iż ko- 
mśtet wykonawczy miasta zabrał się do roboty.-"

O  „Może nie wszyscy wiedzą, że wiele firm zagra­
nicznych chciało się zająć produkcją strzykawek na 
Litwie. To 1 „Cotnec", 1 „interplastic", i „Svtoal", 1 „In- 
tercoop"... Przedstawiciele Ministerstwa Zdrowia ndeh 
x czego wybierać. Wybrali zachodnitmtomipricą firmę 
„Nlbeeo". Z dalszej relacji wynika, że nie był to wa. 
dar* najlepszy.

O  „Obywatele wszystkich cywilizowanych krajów 
świata nie dość że przewożą swój kapitał z jednego 
państwa do drugiego, ale mają też do usług kom­
putery 1 system bankowy. My zaś zmuszamy swych 
obywateli przemycać ruble do Polski, wymieniać je 
tam na dolary 1 jechać do Niemiec Zachodnich po 
używane samochody..."

O  i.5 marca przed komitetem wykonawczym rejonu 
wileńddego uczniowie Niemenczyńaklej Szkoły Średniej 
1 ich rodzice zorganizowali pikietę domagając się od­
dzielnych szkół litewskiej i polskiej".

®  „Nowo powstały Klub Deputowanych Sajudisu jest 
dobrowolnym zrzeszeniem popieranych przez Sajudis 
deputowanych do Rady Najwyższej 1 ciążyć będzie do 
ucieleśn ienia programu i platformy wyborczej Saju­
disu. Ktab kształtować będzie ogólną opinię Sajudisu 
w najważniejszych kwestiach".

O  „Wśród mieszkańców Kowna krążą różne pogłoski 
n a  temat willi rządowej przy uL Waiźgantasa, którą 
ostatnio za 10 tys. dolarów wynajęto na rok francu- 
skiemu milionerowi Mlchelowi Foure, zamierzającemu 
rozwinąć w Kownie działalność komercyjną  na szeroką 
skalę".

A  propos w sprawie zwrócenia  tej wilU intensywnie 
obija progi różnych urzędów córka jej byłego właśd- 
d d a , deportowanego w swoim czasie dygnitarza J. Jan. 
kewiczlusa.

Z tygodnika ZZ Litwy wybraliśmy fragmenty arty­
kułu „Nocny dom", w którym jest mowa o bardzo po­
żądanym rodzaju usług spółdzielczych. L Krtauczhmałte

„Zbliżając się z  każdym dniem do niepodległości 
wyobrażamy sobie inwazję do Utwy turystów zagra­
nicznych, zauroczonych egzotyką naszego kraju. Co 
bn zaoferujemy? Hotel „Letuwa" nie jeat gumowy. 
Stąd wielka perspektywa dla hoteli spókdrfełczych. Za­
stanawia się nad nią przewodniczący spółdzielni „Jola” 
J. Latwenas. „Jola" już dziś zakwaterowuje gośd za­
granicznych w prywatnych mieszkaniach. Spółdzielnia 
zawierając umowy z wtaśddelaml tych mieszkań, oce­

nia nawet stan klatek schodowych: z powodu niepo­
rządku na nich wypadło zrezygnować z niejednej do­
skonałej oferty.

W  całej Litwie Jest wielu chętnych do świadczenia 
tego rodzaju usług. W  Wilnie 80 osób proponuje swa 
mieszkania, prywatna taksówki — około stu właśddeli. 
Marki samochodów można wybrać od „Łatwil" do 
„Morcedesu"... Każdemu zależy na walucie. Stopi W 
tym miejscu podstawiły nogę Komitet Planowania i Ra­
da Ministrów. Zabrania się brać walutę — tylko ruble. 
Przyczyn taj decyzji można się tylko domyślać. A może 
odpowiedzialni pracownicy Komitetu Planowania oba­
wiają się, że ludzie nie potrafią rozsądnie wydać za­
robioną walutę? Nie pomyśleli o tym, ża spółdzielcze 
hotele mogłyby pładć podatek państwu nieobowiąz­
kowo w rublach...

W konkurencyjnych zmaganiach, które się rozpoczę­
ły w Wilnie (uczestniczy jedenaście hot d l spółdzielczych, 
a podobno nawet w Moskwie Jest ich mniej) zwycię­
żają d , których reklama Jest najlepsza..."

B p i I
t y n W W U I M M Iłffl®

O  „Odradzająca się Litwa — nowym Niemcom" — I 
tak się nazywa artykuł poświęcony Targom Lipridm 
(11—13.111), na których skspueycja litewska stanowi du­
ży dział pawilonu radzieckiego. Kierownik tego działu | 
A. Tarwydas mówi:

, •— „Obecne targi wiosenne w Lipsku są dla nas do­
prawdy historyczne. Jest to ostatnia wystawa bieżącej 
pięciolatki, w której uczestniczymy jako część ekspo­
zycji ZSRR. W  przyszłości będziemy organizowali wy­
stawy narodowe, dobierając według własnego uznania I 
uczestników, warunki itp. Liczymy na podpisanie w 
Niemczech umowy o  współpracy, obejmującej bezpo­
średnią wymianę wystaw, targów. Na te zamiary Niem­
cy patrzą przychylnie..."

O  Pod względem tak poczytnej lektury, jak horo-1 
skopy, „Forum" jest pismem bezkonkurencyjnym. Tym 
razem urodzeni w  marcu mają całą stronicę na swójl 
temat, kończącą d ę  mile łechcącymi słowami: „Bez 
was, kochani „marcowi" świat byłby doprawdy szary".

Astrolodzy sobie tylko znanymi spcaobaml potrafili 
też odczytać najbliższą przyszłość Litwy. Jeśli wierzyć 
przedrukowi z „Sowietskiej Estonii" ponoć oczekiwać 
należy utraty, olbrzymiego, raczej daremnego wysiłku. 
Jak też wielkich wydarzeń (od Litwy niezależnych), któ­
re mniej więcej po roku doprowadzą do zmian — ra­
czej nieoczekiwanych, niż oczekiwanych... I bądź tul 
mądry człowieku, i wiedz, na jakiej platformie wy­
godniej będzie podążać w  świetlaną przyszłość

m a f l a z y n

W ileń sk i
Chcemy zaprezentować naszym Czytelnikom dwa 

ostatnie numery tego pisma — nr 3 1 n r 4.
Dobrze znane każdemu wilnianinowi muzy kościołów 

Sw. Anny, Bernardyńskiego, na których de  -widnieje 
monument — oblicze młodego Adama, Wieszcza na­
rodu polskiego. Znajdziemy w trzecim numerze „M.W." 
rozważania Jana Sienkiewicza co do problemów nurtu­
jących dziś Polaka mieszkającego na Litwie, co do pro­
blemów Wileńszczyzny, stosunków narodowościowych. 
Warto przeczytać.

„To właśnie stąd, ze studia-98 płyną w eter słowa 
wypowiedziane po polsku: Mówi Moskwa". Dzienni­
karka Barbara ZnajdzUowska uchyliła rąbka tajemnicy
00 do pracy polskiej redakcji Radia Moskiewskiego, 
działającej tu  już od dd eslędoled.

Jako dziennikarze z  bratniego wydania cieszymy się,, 
że „MW.*1 zdobywa popularność wśród Czytelników w 
Polsce o  czym świadczy obszerna poczta z  tego kraju.

Numer czwarty „Magazynu" raz jeszcze potwierdza 
Jego charakter wileński. Palmy upiększają jego okład­
kę, o  palmach i palm jarkach można przeczytać we­
wnątrz numeru. Takie to nas:ze, -»odznne Tuż na
1 str. znajdujemy kilka dów o  sobie — o  byłym „Czer­
wonym Sztan darze" — wypowiedziane są życzenia „Ku­
rierowi Wileńskiemu". Dzjękujemy za dobre i  rozważne 
■ława, życzliwą ocenę minionych trudnych łat 1 dni

W  rubryce „Pod Pegazem" przedstawiona Jeat w piś­
mie uhrbicma przez wszystkich Czytelników naszych 
1 „Magazynu" przemiła Pani Jadwiga Bębnowska. Do­
broć uśmiechu tej kobiety, dobroć zawarta w jej wier­
szach. Tyle nad Czytelnicy czerpią z  Jej siły ducha 
i tolerancji w stosunku do życiowych trudnych kon­
trastów.

Są tu  też stroniedd poświęcone Żołnierzom Wrześ­
nia, odradzeniu polskiego środowiska literackiego na 
Litwie pióra prezesa Koła Literackiego przy „K.W." 
Henryka Mażula, jest też portret wilnianina w osobie 
Ryszarda Płokszty, który pzzez z górą 20 lat zbiera 
pamiątki o naszym mieście, chcąc je  zachować, ocalić 
dla przyszłości.

I  znów — listy, listy, co świadczy o  aprobacie Czy­
telników tego polskiego pisma, wychodzącego cd nie­
dawna w Republice.

Przygotowały: 
Krystyna ADAMOWICZ 
i Barbara WOLAftSKA

s tr. 3

„Z  dymem  
pożarów ... “
Tak zatytułowano koncert zes­

połu „Wileftszczyzna", poświęco­
ny 50-iedu tragedii katyńskiej 
Program odzwierciedla bohater­
ską walkę narodu polskiego w 
różnych okrasach historycznych 
Koncerty odbędą się w dniach 17 
marca (godz. 18) I 18 marca 
(godz. 14.30 oraz 18) w Pałacu 
Kultury Związków Zawodowych 
Bilety można nabyć w foyer Pa­
łacu 16 marca od godz. 18, ewen­
tualnie w dniu koncertu (o go­
dzinę do początku koncertu).

S P O R T
W EKSTRAKLASIE 

— „DWUWŁADZA"

Przedwczoraj w piłkarskich mi­
strzostwach kraju dniepropietrow- 
skl „Dniepr" pokonał moskiew­
skie „Torpedo — 1:0. Zwycię­
stwo to pozwoliło srebrnym me­
dalistom ubiegłorocznych rozgry­
wek doścignąć prowadzący dotąd 
odeski „Czemomorec". Obecnie 
obie drużyny notują po 4 pkt 
przy identycznej różnicy zdoby­
tych i puszczonych goli 

16 1 17 marca — spotkania 3 
kolejki, 17 marca pójdzie w górę 
flaga 53 mistrzostw kraju rów­
nież w Wilnie, albowiem miejsco­
wy „Zalgiris" po raz pierwszy w 
tym sezonie wystąpi na własnym 
boisku podejmując moskiewskie 
„Dynamo".

MISTRZOSTWA NA RATY

Perypetie nie lada mają tego­
rocznej zimy najlepsi biathioniśd 
świata. Jak wiadomo, przed pa­
roma tygodniami wyznaczone w 
Raubiczach mistrzostwa globu zo­
stały niebawem przerwane, gdyż 
karty organizatorom przetasowała 
bardziej letnia niż zimowa tem­
peratura powietrza. ,

Z  tej oto przyczyny „strzela­
jący narciarze “ i narciarki mu­
sieli się przenieść do norweskie­
go HolmenkoUetL Niestety, 1 tu 
również nie mieli większego 
szczęścia. Ostatnia konkurencja 
— sztafeta mężczyzn na dystan­
sie 4x7,5 km została przerwana z 
powodu gęstej mgły. Po tygodniu 
ma być ona rozegrana, ale tym 
razem już w.„ -Finlandii Trudno 
powiedzieć, czy w ogóle mistrzo­
stwa te dobiegną końca.

W  Holmenkollen klasą dla 
deble byli reprezentanci ZSRR, 
co przede wszystkim dotyczy 
biathlonistek. W  wyścigu druży­
nowym na 15 km najlepsze były 
właśnie zawodniczki ZSRR J. Go- 
łowina, S. Dswydowa i J. Bace­
wicz. To same trio następnie 
sięgnęło po „złoto" w sztafecie 
3x7,5 km — 1:33.14,1 wyprzedza­
jąc Norweżki i Finki W  wyś­
cigu indywidualnym na dystan­
sie 7,5 km tytuł mistrzyni świa­
ta wywalczyła Norweżka A. H - 
▼ebakk Srebrny medal wręczo­
no zawodniczce radzieckiej S. 
Dawydowej.

Drużynowy wyścig mężczyzn na 
dystansie 20 km zakończył się 
zwycięstwem zawodników NRD 
przed rywalami x Czechosłowacji 
li Francji. Radzieckie trio upla­
sowało się na 4 pozycjL W  wy­
ścigu mężczyzn na dystansie 10 
km> tytuł mistrza świata wywal- 
Iczył M  Kirchner (NRD) przed E. 
Kvalfossen (Norwegia) oraz S. 
Czepikowem (ZSRR).

■  Dosyć udanie w mistrzostwach 
świata w biathlonie juniorów w 
I Finlandii startowali zawodnicy 
ZSRR. Juniorki wywalczyły „zlo- 
“ ~|w wyścigu drużyn na 15 km 
I B  w sztafecie 3x7,5, a junio­
rzy „srebro" w sztafecie 4x7,5

Inf. WŁ 1 TASS

W moskiewskim. 
„Domu Polskim”

Pierwsza szkółka 
n i e d z i e l n a

Pierwsza szkółka niedzielna ję­
zyka polskiego dla dziad otwarta 
została w Moskwie przez Stowa­
rzyszenia Kulturalne „Dom Pol­
ski*. Zajęda rozpoczęły się 11 
lutego w jednej z sal Pałacu Pio­
nierów frunzeńskiego rejonu. Naj­
pierw odbyła się lekcja dla naj­
młodszych, dla przedszkolaków, 
następnie przyszła kolej na grupę 
starszą. Skład taj ostatniej Jest 
zresztą ogromnie zróżnicowany: 
wiek — od 7 do 16 la t

Na razie tylko nieliczni potra­
fią Jako tako rozmawiać, inne 
dzled zapamiętały z domu raczej 
poszczególne wyrazy, słowa. Nau­
czycielka do wszystkich zwraca 
się po polsku, powoli, delikatnie 
wprowadzając w tajniki mowy. 
Na pierwszy rzut oka wydawać 
się może, że zajęcie to nie róż­
ni się niczym od zwykłych lek­
cji Języków obcych dla początku­
jących. Nie o język Jednak ob­
cy tu  choddl To polskie dziad 
wracają wreszcie do mowy oj­
ców I dziadów.

Czy Jest możliwy taki powrót 
do korzeni? Czy ten „wyuczony" 
język stanie się dla nich Językiem 
ojczystym? Zobaczymy. Ale ob­
cym Już nigdy na pewno nie bę­

dzie. Przyjdzie kolej niebawem 
na wiersze, piosenki, pozują  
swych rówieśników z  Polski, być 
może, niektórzy Już tego roku 
wyjadą do kraju na kolonie let­
nie. Nadeszły Już z Polski ofia­
rowane dla „Domu Polskiego" 
podręczniki. Po długiej (ponad 
półwiecznej) przerwie wreszcie 
odradza się w Moskwie — acz­
kolwiek bardzo powoli — pol­
skie szkolnictwa Jest to zasługa 
przede wszystkim pań naszego 
„Domu** — Haliny RomanoweJ I 
Natalii Kamińsklej, które dużo 
czasu, energii I przede wszystkim 
— serca poświęciły tej sprawie.

Za carskich czasów istniało w 
Moskwie kilkanaśda szkół pols­
kich. Obecnie prawie nieosiągal­
ny dla nas wydaja się ten przy­
słowiowy poziom 1913 roku. Pier­
wszą szkółkę już mamy 1 z  wiel­
kim wzruszeniem przysłuchują 
się rodzice 1 dziadkowie taj nle- 
śmlałej pierwszej polszczyżnie.

Również dla dorosłych, tych, 
którzy pragną lepiej poznać, mo­
wą ojczystą „Dom Polski" zorga­
nizował kursy Językowe.

TELEWIZJA
ŚRODA, |4 MARCA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

7.45 — Dzień dobry. I 
Szanujmy elowo. 8.15 -  
cert. 8.45 — Kreskówka. I 
Zdrowie rodziny. 9.45 —

m tf f io o  — ainter 1

Dobroń ocku.

Panorama. 31.35 — Program .  -  . ,
Kalendarium

OGÓLNOZWIĄZKOWY
PROGRAM LENINGRADZKI

i fab. „Czekaj

10.05 — Spotkanie SporL 
slam A. Patackaaem. !*

19.35 — Wielki t

3 0 — 130 minut. 7.35 — Se- 
TV „Kobiety, którym ale po­
lo*. Ode. V „Natasza-. 8.45 — 
S. Orechow (gitara) 9.05 —

\ kulturologiom A. Pateckasem. 
8.00 — nim  fab. „Rewia sa 

"  ‘— >n«. 19.00 — Wiadomo-1 
— Dziennik (w Jęs.

M W .  ■_ Podnoszenia lcwa-
linkacji pracowników rolnictwa. 

 Wldeokanal. 20.20 —I

wlodto". Ode, 
Ora S. Ore ‘ 
Los roeyja 
Szyrlnetdej

— Wiadomości.

OGÓLNOZWIĄZKOWY

— Cródto.
powiodło . Ode. IV. „Zlna .**** Kreskówka. 

— program clia młodzieży, 
— Almanach „Dookota 

a*. 11.10 — Kola*. 11L3 — 
międzynarodowy

woj Tęcza- . A. Mozarta. 1
 ___  - Cza*, ie.00 —

Szczeble. 10.10 — Serial TV 
„Myelkróllk — Śpiewający ptak*. 
Ode. III. 20.00 — Czas. 30.30 — 
Film fab. „Sonata Kreutzorowa- 
ka*. Ode. I. II. Podczas przer­
wy — Aktualny wywiad. 23.10 
— Służba nowości TV. 23.35 — 
dlu koncertowym Óstanklno.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

Pozycja. 21.10 — Rak- 
 ____ jtoezenla. 21.15 — Pro­
gram młodzieżowy.

TELEWIZJA POLSKA
PROGRAM 1

10.18 — Wiadomości poranne. 
10.25 — „Wybaczam cl. tatusiu*
— nim fab. prod. czechosłowa­
ckiej. 17.20 — Program dnia. Te- legazeta. 17.25 — Dla młodych 
włdsów; ..SOS — sami o sobie-.
i! :!8  z  ? a , S f Ł  f i S - f
^ y ^ l n r ^ r ^ g ą w -
Ptną I Prypecią* (1) — .Jlerę- 
CTOwszczyzna". 19.45 — „lOjal* nut* 20.00 — Dobranoc. 30.10
— Od A do Z*. 30J0 — Wlado. 
mości. 21.05 — „Dreszcze- — 
dramat psychologiczny produkcji 
polskiej. 21.55 — Spoin. 23.05 — 
„Lex“. 23.50 — Wiadomości wie­
czorne. 0.05.— „Marlszka Band"
— film dok. prod. Jugosłowlań-

CZWARTEK, 15 MARCA 
PROGRAM RRPURLIKA RS KI

i dobry. 8.10 — 
3.45 — Ki saków

10.08 —
Kreskówka. 1055 — Godzina dla 
dzieci. 11.35 — Kolai. 1130 — 
Czas. 16.30 — Na 45-lecle zwy­
cięstwa. 18.25 — S. Prokofiew. 
Trzecia symfonia. 17.00 — Ma­
gazyn „Teleeko-. 17-30 — Czas. 
starszych. 18.45 — Koncert zes­
połów pleśni I tańca ludowego. 
19.16 — Serial TV „Myslkróllk 
— śpiewający ptak*. Odo. IV. 
30.00 — Czas. 20.30 — Znajo­
mość telewizyjna. Ambasador 

ikowski. Symfonia
>d?^a.45

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

7.00 — Gimnastyka poranna. 7.18 — Filmy n.-p. 7-85, 8.35 — 
Biologia ogólna dla Id. XI. 8.08, 
9.05 — Język hiszpański. 9.35, 
10.38 — Biologia dla kl. YUI. 
10.08 — Program FIAskloJ TV 
11.00 — Aflas rumowy. 13.00 — 
Gimnastyka rytmiczna. 10.45 —
Ode. n. 18.00 — Azerbejdżartska
Orkiestra Kameralna. 16.251------
Film dok. 17,15 — Stopnie |

* Środa (14.111) jest 73 dniem 
N r .  Oo kortca roku 292 dni.

t  Znak Zodiaku — Ryby 
.11—20.111).
t  Imieniny: Leona, Matyldy, 
miły.
* Wschód Słońca — 6,38, za- 
lgorti~~«lt Dłuqofć dnfa

Itewska Służba Hydremeteoro- 

dów, wiatr ̂  zachodni, ̂ p<Hnoc-

' Clt9U ofcoło6*1
ml, w dzień ś —9 stopni cle-

TELEWIZJA POLSKA 

PROGRAM I 

.15 — Wiadomości poranne, 

uflnojny produkcji
17.30 —

— .ireta. p  ‘I dych TldiA 
do Telcexprcss.
— abronnofló.1—1 nowoczesność-. 

Pom rok 3000* — se- prod. australljsklel.

i konkursów n^odzynar *~ *. Ablaberdyjewa. 12.:

UczjTny alę anglolskle„ -----
— TV dla uczących się. Uczymy 
się Języka francuskiego. 18.40 — 
WlBdomodcl. 18.48 — Dziennik 
jacl<3 przyrody. 19.20 — Kontro la ludowa mformuie. 10.50 — Li­
tewska Filharmonia Narodowe. 
20.20 — Dobranocka. 31.00 —

PROGRAM LENINGRADZKI

8.00 — Za I przeciw. 19.18 — — ..Policjanci z Mlam
r S & r f t i  ; 'S ,-  ! & £ J g r £ 3 g <
Czas. 30.30 — TV stacja — ..Interpelacje' (3). ikt“. 800 sekund. 30.40 — Re- Sport. 22.40 — ..Pegaz" 
ma. Ogłoszenia 30.48 — Pio- WladomoScl wieczorne, 
kolo. „Wódko, pozwól Zj-ć...'
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0 r u s y f i k a c j i ,  l i t w i n i z a c j i  
i problemach językowychCiągle w republikańskiej 

prasie spotykam zarzuty pod 
adresem Polaków: dlaczego 
poddali się rusyfikacji, dla-

E & a g M g j jte  I P | i  g  W ĘĘ
leiiszczyzna wróciła do Lit- m *  Lecz chyba najważniejsza (potem ośmioletnich) 1 po-
wy w 1940 roku. Czasu by- PoliĄów o&MMC prayCzyna wynarodowienia czątkowych polskich szkóŁ
lo dużo. Sn też zarzuty, że dzieci do rosyjsUch k la ssą -  ------- ---------------------------

' m ała swój dzilo, że łatwiej im będzie w  “ mycn
Pola- Pozostała tylko jedna

Polacy słabo znają swój dzilo, te  ta tw le j jm  będzie ^  najzwyklejszej skuńska. Polaków przecież
własny język. Tak. to  g on - uc^  ugodowośd, unikaniu trud- n ikt stamtąd nie  wysiedlił,
ka prawda. Te takty Pola- mniej przedmiotów, krótszą . , _aw et we wstydzenlu mieszkają do dzisiaj. N ie ma 

I  kom chluby nie robią, ale... o rok drogę do matury. Cl ^  j ęzyka< b iaku pa- żadnej polskiej placówki w  
nie można tego rozpatrywać ludzie nie rozumieli najwaz- trio[yzmu obojętność wzglę- rejonie molecklm. Chociaż 
bez analizy przyczyn. A  pod- nlejszego, te  droga do trwa- dem 0j rayBteg0 j w ka do- na pograniczu w  rejon ie  wi- 
stawową przyczyną, moim lej wiedzy prowadzi przez _rowadla do tegtv pąiacy leńsklm mieszka sporo Po- 
I zdaniem, była konsekwent- dobrą znajomość najpierw  n ie)cjet|y  ze  sobą naw et roz- laków. Szczególnie znaczne 
nie realizowana polityka na swego ojczystego języka. mawiają po  rosyjsku. Dziw- w ynarodowienie nastąpiło w

Zresztą polska szkoła za- nie, t e  tak robią nawet rejonie iwięciańslrim, gdzieI siania się narodowości 
wojnie, poprzez którą rozpo­
czął się napływ ludności ro- 
syjskoj ęzycznej, kierowanej 
tu  do obsadzania szeregu 
kierowniczych stanowisk, jak 
na wsi tak i w  ośrodkach re­
jonow ych Przyjeżdżający tu 
Litwini, by  łatwiej porozu­
mieć s i ę I  ’ ‘ "

iiiiiiiimimiiumntiiiiiiiiimiiiiiimiimiii

Moim zdaniem
mieszka 29 proc. Polaków (wg 
pana Gauczasa). U legli oni 
zarówno rusyfikacji, ja k  1 
litwinizacji. Odrodzenie w ię­
kszości tych Polaków w ątpli­
we, czy już nastąpi, za póż-

I znajdowała się w roli członkowie ZPL. Może wsty-
ludnością polską, Kopciuszka. Do dnia dzłśiej- dzimy się swego języka, gdyż puuc ■  |

też często posługiwali się ję- szego posiada marne w arunki lepiej mówimy po rosyjsku? „ v .u  m  terenie przed-
f zyklem rosyjskim. Języka i niezbyt wysoki poziom na- Dziś, w  przededniu odro- wojennej Wileńszczyzny.
polskiego najczęściej nie uczania. Za cały okres powo- dzenia państwa litewskiego, (en sm utny i god-
I znali. W  szkołach polskich jenny żadna wyższa uczelnia nie znając dobrze sw ego o j- ny  potępienia. Pisze o tym
nauczanie języka litewskiego pedagogiczna republiki nie czystego, zaczynamy uczyć pąn K. T-nUrkas. A le
było na niskim poziomie, wykształciła ani jednego się języka urzędowego. Dwu- ^,,,nnwny  A utorze, dlaczego 
Brakowało nauczycieli tego nauczyciela biologii, chemii, letni okres wyznaczony na n je  pisze pan, ja k  i  co ro- 
przedmiotu, poza tym  dzieci muzyki, plastyki specjalnie naukę jest za krótki. Brak Wj0  się z  p^uithn i szkołami 
i ich rodzice nie widzieli w  dla polskich szkół. N ie kształ- odpowiednich pomocy, do- w przedwojennej Republice 
tym większej potrzeby, bo cono także dla polskich szkół brych podręczników, umie- Litewskiej? Było to  —
rząd litewski mało temu u- rusycystów i nauczycieli Ję- jętnych kierowników kur- „ myy ,nf.  Każde zaostrzenie 
dzielał uwagi. zyków obcych. -Wymagamy sów wzbudza nerwowość gygjjg ii politycznej pomię-

A Język rosyjski. Jako sło- od Polaka dobrej znajomości w śród Polaków. Potrzebne dzy pnigy .  a  Litwą doprowa- 
wiański, Jest Polakom o  wie- języka ojczystego, lecz nie  Jest w  te j sytuacji w yrozu- dzało do wymierzania zastu-
le łatwiejszy do opanowania zastanawiamy się, gdzie ma mlałe podejście ze strony  tone j jub  n i e  ka ry  m niej-
niż Utewski. Należy też u- się on uczyć tego języka, Litwinów. N ie można wciąż SZQŚcl narodow ej po obu stro- 
względnlć okres rozkwitu jeżeli w  szkole popraw ną poi- nas obwiniać o  niechęć do nach  Niemna. Ukryw anie ta- 
stalinizmu na Litwie, gdy na- szczyznę słyszy tylko na lek- litewskiego. Trzeba do jego  kich _  historycznych prze-
ród litewski miał dużo kło- cjach języka polskiego. Po- opanowania stworzyć odpo-  faktów  byw a żle ro-
potów w trosce o  swój los, stulat retransmisji Telewizji Wiednie warunki. r ,młi.n» przez drugą stronę,
los swego kraju, kultury, ję - Polskiej został przez społe- A  teraz o  drugiej stronie  w zajem ne zrozumie-
zyka i chyba śmiało można czeństwo odrzucony. Zamiast medalu. Pan K. Lakickas nie_ nieufność i  podej- 
mówić, że wówczas niezbyt niej mamy więc trzeci pro- („Cz. Sz." 01.02.90 n r  26) czy- „ e n le .  T ego trzeba n n i w .  
zabiegał o  stworzenie warun- gram... w  języku rosyjskim, nląc słuszne zarzuty Pola- Pan chyba z  tym  się zgodzi, 
ków Polakom do nauczania Skoro program telew izji poi- kom, że się zrusyfikowali, N a chciałbym
się języka litewskiego, o wy- sklej był nie do przyjęcia o  Jednocześnie pomija milczę- 7wmWfw [ ^  w ypowledzia- 
rwanie Wileńszczyżny spod wiele lepiej byłoby zamiast niein fakt, że sporo Polaków łem tyUto sw oje osobiste 
Wpływów kultury i języka programu leningradzklego uległo także litwinizacji. Powyższe myśli są
rosyjskiego. stworzyć swój w łasny pro- Mieszkali i  do  dzisiaj tn ie* - molm 'w idzeniem  procesów !

Poza tym na sktłtek repa- ^ a m  litewski, ciekawszy niż ka ją  Polacy w  okolicach z .awisk zachodzących w  o- 
triacji społeczeństwo polskie j ^ c j ą c y  i  mniej upolltycz- Kowna i Janow a, w  samym sjatnich  dziesięcioleciach do-

Kownie. Starsi ludzie poshi- stosunków  narodo-
gują  się na  co dzień dobrą ^ościow ych  na Litwie, 
polszczyzną, młodzież, nie- te d i CZECHOWICZ
rtety. «ni o y t tó ,  an i pl««4 Hononrkm proazę prze-
po polsku też n ie  umie. Gdzie kazać na prenumeratę „Kuriera 
się miała nauczyć, skoro nie wileńskiego" niezamożnej poi- 
ma tam  żadnej polskiej szko- sklej rodzinie mieszkającej na 
ły. W  la tach 50 1 na począt- Wileńszczyźnie.

i audycjami

Dziękuję za prezent
Szanowna Redakcjo! ków), a  kiedy wróciliśmy do
Proszę przyjąć najlepsze domu, wyglądało, że niby 

•życzenia, a  najważniejsze my jedziemy z Niemiec do 
szczerze dziękuję za  tak  ory- ZSRR — drwiny losu! W  mo- 
ginalny prezent. Gdy w  swo- im pierwszym dowodzie oso- 
je j skrzynce na listy znalaz- bistym było napisane: naro- 
łam gazetę — byłam zaako- dowość —  białoruska, wy- 
czona. Pomyślałam, że to  po znanie — prawosławne, oby- 
prostu omyłka, ale na pocz- watelstwo — polsk ie  O d 19651 
d e  wyjaśniono mi, że to  Jest znowu zamieszka łam w  C zar-1 
prezent od redakcji. Za całe nYin Borze — przez cały ten 
swoje życie po raz pierwszy czas tęskniłam za Wilnem... 
(a rnam lat 80) spotkałam N igdy n ie  dzieliłam ludzi ani 
się z  czymś podobnym, według ich narodowości, ani 
Traktuję to  Jako ak t miło- według ich  wyznania. W  na- 
sierdzia, bo m oja emerytura rodzinie prócz Blałoru- 
wynosiła tylko 42 rb, i  cho- slnów, Rosjan, Ukraińców, 
d a ż  teraz mam już aż 54 rb., Polaków są Żydzi i  Ormla- 
zmuszona jestem ograniczać I  teraz  n ie  umiem okre- 
swoje w ydatk i iUĆ JaWej narodowości jest

.  . , . ,___, m oja prawnuczka (w Austra-
J a t a  B lrform tokj z krwi m) urodK1M ,  o jc s Att* „ .  

ik o fc i . ale w y tsa a k jru e  o- u ja y k «  Uełell taka narodo- 
trzyiMlain polakla. O nrna- wott'  ̂ - ej , malkl 
ijum  u io ia y ta m  *  *Mano- ^  e S ^  je] je s t Polką, 

> w WUnle W y te i  ’  Te-
S Ś S t ó  PoU tyonych r„  ^  ^

Instytucie Naukowo- do ^
B<dawcjym Europy W Khod- Ja naw et ^

,to  SeoluB jak  A. M icktewicinM ortąm ej u d rfn l [ lM 0 -  t a l . Lltwo| o j  0 m0.
“ r"  A  mąż mój mawiał:

» w róbel je s t urodxony
^  W stajni, to  jeszcze n ie  o z n i

n a d u t a  V  ty d u  ml r i ,  nie ^  JŁst komOT... Jestem  
przydała —  nie n o b ita m a n l „  j y ^  , j j l t
kariery, ani majątku, Jedynie ggy W r y  lu d śe , t y j ,  
jnam moralną satysfakcją, że wspomnieniami, analizują, 

,lą  szukam w niosków .
teŁ - I właśnie dlatego  uwa- Pnepraszam  za gadulstwo, 
łam  ą ą  za aaząłlłw ą. chdalam . feby  ktoS

, . ^ e = k a ła m  |  ł tó 4 .. _
c r / ic>> rąk trafi mój 11*) 

S  w  redakcji wiedział, komu 
PloĄn. który został w cielony zrobiliście taki m iły p rezen t 
do Rzeszy Niemieckiej. Całe
ly tlą  p rzek łam  w  Polsce z  szacunkiem
(miałam, naturalnie, prżyja- Km bu  MACKIEWICZ
d ó ł i  nawet krewnych Pola- Rejon wileński

Dokąd się ulotniła 
miłość bliźniego? M I U K C Y J n C J

T rudno uwiereyf. że obec- T ak  też b y ła  ludzie bo- 
na w zajemna w o gość  ludzi wiem przestrzegali zasad o to  Jego wspomnienia: — N ie mają pieniędzy
Jest jedynie skutkiem k ry- “ oralnych. Nadszedł dzień, gdy znużo- brzmiała odpowfedi.
zysu ekonomicznego. M yt- Potem była w ojna, któ ra  ny  1 osłabły z  głodu upad- — Poczeka! skocze

^ -  w  łem pod płotem jak iejś zag- kasy.
J  Niestety, by kupić wszysJ 
tkim bilety nie wystarczyfl 

Ti i owi pieniędzy.

lę, że  dużą rolę odgrywa tu  zmieniła wiele __ |  ______  __
aq>ekt moralny. WspÓłczes- stosunkach międzyludzkich, rody. W  oczach ciemno, nie 
ne społeczeństwo coraz ale długo jeszcze zachowa- m a sił stanąć na  nogi. Le- 
bardziej opiera stosunki ła  się zasada współczucia żąłem wstrząsany dreszcza- 
wzajemne na norm ach pra- człowiekowi w nleszczęś- ml i  myślałem   to  ju l
wnych, a  coraz mniej na ciu. koniec. Ale na w pół żywe- —  Dobrze, resztę dopłacęl
uczuciach ogólnoludzkich. W szystkim było trudno, go znalazła mnie jakaś Pol- —  ofiarował się oficer. 3|
Coraz w yraźniej u jaw nia przez wsie wędrow ali ucho- ka. Podniosła, zaprowadziła Polscy żołnierze otoczyły
się w yobcowanie ludzi, któ- d±cy  wojenni i  pogorzelcy, do izby, nakarmiła. Tak wuj®* dziękując, a  Jakiś tyj. 
re  przybiera charakter za- ^  jeńcy  z  jednej i dru- uratow ała mi życie. pek z daleka rzucił, że nL
łwrwienia narodowego. Pa- giej .trony . W szyscy głod- N ie raż  doznałem życzlł- by skąd znalazł się taki 
miętam czasy przedwojen- nli w szyscy •wyciągali ręce. w ości od Polaków. W iejskie dobry, przedeż  to  nasi wro-1 
ne. W  naszych ^okolicach j  n ik t n ie  od trącił wyciąg- kobiety, same niew iele ma- Bowie.
było przedstawicieli niętej dłoni z  przyczyny j^c> ziemniakami napełnia- — Głupiś!   odnalił mu
in n y A  narodowości, tetala- narodow ości człowieka, n ik t ły  żołnierską menażkę: w uj. -  Czy w ie«?  te ń l

^  n ie  pomyślał, że to  może ręka ..Bierz, gołąbku, może k toś dyś polskie kobiety u ra to l
których mieszkali nie Litwi- byiego wroga, który  wczo- m ego synka też  poratu je  ’
ni. Chociaż w  owych 
sach nie  znaliśmy żadnych 
haseł o  przyjażńl interna­
cjonał istycznej, ale jak  p ię­
knie obcowaliśmy ze sobą. 
N ik t nie  powodował z  te j 
przyczyny konfliktów, nie

wały ml żyde. Może teraz ich 
dzieciom lub w nukom  mogę*ra j groził bronią. Teraz pro- biedzie* ) H  I  __

si o  pomoc, więc ludzie Ponownie w uj zetknął się się odwdzięczyć,
dzielą się chlebem, nlektó- * Polakami w  1939 roku, _  .  t
rzy  oddają koszulę ściąg- k iedy znowu w ybuchła w oj- , wu^
nlę tą  z siebie. Było to  pra- nŁ  W  Kownie zobaczył S f P #  Utwi ®ł .w 
wdziwe ludzkie uczucie, grupę internowanych pols- ' słysząc dzisiejaśn 
m ające korzenie w  krw i od kich żołnierzy w  towarzystwie

próbow ał narzucać sw ego d a w y d T o a s ó ^ ," i  n i e * ^  oficera i n ^ s W ^ “* Ludzie &  “ V61? ,  “° bl« —  ż y m  
w yznania, nie  czepiał s ię  do ^  w  m ojej wsi. byli zmęczeni, przygnębieni. byłoby  piękniejsze, gdybjl
narodowości. „  . .  „  , ,  bez w zględu n a  narodowofii

ES, Jest d r S y  p e ^ e L T ™  I  I  |
od krew nych, gdyż w  nlesz- pierwszej w ojny  św iatow ej, —  Dlaczego n ie  zawie-
szęśdu  pierw szy pomoże", k tó ra  rzuciła go  do Polski, zlesz autobusem? Marljampole

A  BUBLYSi

C hcę w r ó c ić  
w  o j c z y s t e  

s tr o n y
Jan Rym po, urodzony na W 

leńszczyźnle, kolejami losu z 
rzucony na Sachalln do miasta 
Ocba pragnie powrócić do 
rodzinnych. Posiada do wymiany 
w obecnym miejscu zamieszkania 
dwu pokojowe mieszkanie. Ewen­
tualnie przyjechałby na wieś 
podwileńską, gdyby mógł Uczyć 
na dach nad głową.

Oferty od gospodarstw lub o- 
s6b prywatnych protl klarować 
pod edresenu Sachalln, Ocha, 
p/o  Tungor, uL NletUannlkow 10 
— 10, Iwan Bympo, lob naszej 

I redakcji.

Śladami naszych wystąpień

Sprawa nie cierpiąca zwłoki
17 stycznia br. na łamach ga- my co następuje: Mąż H. Tara- kolejnością H. Tarasiewicz figu- 

*ty opublikowaliśmy artykuł łlewlcz choruje na otwartą for- ruje tylko od końca 1968 r. Pra- 
.Zlitujcie się nad moimi dzieć- mę gruźlicy, rodzina więc ma cewnikom oświaty rocznie przy- 
ni". Poruszyliśmy w nim apra- prawo pierwszeństwa do otrzy- dzielą się zaledwie' po 10—20 
wę wyjątkowo trudnej sytuacji mania mieszkania. Jak dotąd nlg- mieszkań. Na ewidencji potrze- 
mieszkanlowej rodziny H. 1 J . dzie się nie zwracali 1 nie Inter- bojących mieszkań obecnie znaj- 
Tarasiewiczów. Z czworgiem dzie- wenlowali o pomoc. Obecnie duje się 107 osób pracowników' 
ci zajmują pokój o powierzchni Stacja Sanitarno - Epidemiolog!- oświaty stojących w kolejce do 
17 m kw. W  dwóch Innych po- czna przygotowuje w danej ipra- 1988 roku. W  tym w kolejce po­
kojach tego mieszkania mieszka- wie dokumentację do przedłote- za kolejnością 28 osób. Uwzględ- 
Ją rodzice z bratem 1 siostrą, nla zakładowi pracy, gdzie Jest mając jednak wyjątkowo trud- 
która ma własną rodzinę. Z ku- zatrudniona H. Tarasiewicz...” ne warunki w rodzinie Tarasie- 
chni i wszystkich wygód korzy- Jeżell „  to „  na wiczów, a także, że jest to rodzi- 
|  r ^ -  . w  ”  przMzkodilft by.w w ttde  ow y- “mieszkanie stoją dopiero o 

] jako widOdzietna rodzina I tak upragnione i żywotnie .
E S T  'odziny J. T.rulewlcz ^ r S u j n y  i , '  p

grul- b„ czasu ^ ^ t r ż y -
u cyp rzez  jakiś czas leczył się m(|QiU pierwszego listu od Tara- Powyisza odpowiedź nie wnlo- 

szpuaiu, lecz nadal jest nosi- S|0Wicz zwracaliśmy się do Wi- sta niczego nowego. Łudzimy ślę 
-  '  leńskiego Miejskiego Wydziału Jednak nadzieją, że miejski w y

I W7  °  P?* Oiwlaty, Odpowiedzi J.lc i po- dział oświaty dotrzyma obietnicy,
K S  Ui,* S S “  “ ** Uerownlk Sy- przy ctym iwzgi^lnl, t o S T i o
prątki grutllcy u 3-leinicgo syn- dzlahi J. SaladUus 1 przewodni- rodzina nie tylko wielodzietna, 

i k ą a o m ^ W  wyniku powstałej a g  z z  p„cow nikói oświaty 3 5  z kaHym dniem cooz bar- 
J  Tlmuklwie, dzie] n a n i i s .  na chorobę. Uwai'  I domu stały się ostatnio bardzo t„ n 0 *. kQmł. i ,  lu m  w
. ^ 5 2  y yd zM  oświaty 1 ^ yro$ ^ d S n J ^ ^ i J S i Z  

[sytuacja jest naprawdę tragicz- ołwj^ty te t wreszcie zbada dogłębnie
L  bo nie tylko dzieci są ciągle P“ blein I dopiero wtedy poczym
narażane na chorobę, ale rów- n*ow^ **• Tarasiewicz i ustalił, że wnioski: dać czy nie H. Tarasie- 
~ ~ lin n i członkowie rodziny. Po- w kolejce na mieszkanie poza wicz mieszkanie.

mieszkanie? Z tym s rozpatrywana także spra­
wa przydzielenia mieszkania H.

stanowiliśmy przede wszystkim 
skierować list do Republikańskiej 
Stacji Sanitarno . Epidemiologi­
cznej z pytaniem. Jakie ulgi są 

przewidziane w  podobnej sytuacji? 
|  Na nasze pismo odpowiedzi u- 
dzielił lekarz naczelny stacji A  
Walcziulis:

K o m u  w i e r z y ć  
na  s ł o w o ?

„Żółwim krokiem na pośarM — dowanej N. Gaj damo wicz. tad- 
to tytuł listu L  Bogdanowicza (A  nych pretensji nie ma. 
Nowoszyńskiego), który opubUko- n.~ » i
waliimy 31 nyom la.br. na la- M udzlriU naoel-
mach naazel eazety Autor nIMl 1 Zarządu Ochrony Przedwpo-
0 poiarzc, który zdarzył a j i  S S j S
stycznia o jodx  9.12 we w «Be- J *  w I” **™ 1”- , • « ? "  ,
rale. Spłonął doazczątnle dom ? !  5 S j f  » M »  M
1 eale t ó S l t  w T r o a r a n l a
Iudri. Pomoc nadaazla, niestety, ^  Jll«iwlocznle
z . p4ino. Jak twierdzi autor, o I
B o d illS l, kiedy w iad  zauia- S B ® !
Zyt buchając, z domu płoolenre, U SiĄ SSS?!
od razu zataMonowal u ,  ^  J  .oddział ocho-
M  i i i jc d i i ik i  w m i f  Awlł*lL ,p°  e s g S j t elekarz i stra- miejsce stwierdzili całkowite 

zniszczenie zabudowań przezstrażackiej. Jednak
tacy przyjechali dopiero po godz. ” ll"Fr7^ le  .13 ■ gień. Do godz. 12J0 żadnych.

Na stawiane przez autora no- syT a,?w1 alan? (wych °  P0*8™  
tatki earzuty odpowiedzi udzieliła 2 ^  “ * wpłynę,°-
lekarz Wileńskiej Rejonowej Pny . Nie mamy podstaw, by podwa- 
chodnl W. Czlrblene. Zaznacza żać te dwie oficjalna ódpowie- 
w niej, że dyspacytoika o- dzL Wpływające sygnały są prze­
trzymała telefon z prośbą o przy- deż w pogotowiu Jak też straży 
słanie karetki pogotowia do pożarnej rejestrowane. W  jed- 
wsi Berale w rzeszańsklej apllln- nym i drugim przypadku są zgód- 
ce w związku z polarem o godz. ne co do czasu. Nie chce się 
1Z20, a nie o 9.20, jak utrzy- również wierzyć, że autor listu 
muje autor. W  ciągu dwóch ml- wprowadził świadomie redakcję 
nut przekazano felczerce, która w błąd. Jak i w to, te  dopiero po 
w- tym czasie z karetką pogoto- trzech godzinach połapano się 
wia znajdowała się niedaleko wezwać straż ogniową I pogoto-1 
Santaryszek. Do miejsca wypadku Wie. Jak twierdzi A  Nowoszyń- 
dotarli za 15 minut, okazali płer- skl, sąsiad bezinteresownie pod­
ważą niezbędną pomoc, a potem Jął się zadzwonić- od razu po 
cierpiącą A. Bogdanowicz od wie- wybuchu pożaru. Dlaczego więc 
ziono do szpitale Córka poszko- sygnał nie dotarł na czas?

Zależy na kontaktach osobistych
Proszę o  pomoc w nawiązaniu goś, na auadzie wymiany, kto 

znajomatd z osobą lub osobami mógłby mnie 1 mojego męła (54 
pochodzenia polskiego, względ- lata, inżynier) oraz dzieci: Iwona 
nie Innymi, które żywią sympa- — 27, Robert — 25 lat — pracu- 
tlę do Polaków. Chętnie wymię- jący, zaprosić do Wilna, Trok, 
nlałbym listy, zależy ml również żebym mogła pokazać mojemu 
“ ■ kontaktach osobistych 1 spot- mężowi moje strony rodzinne. Z

urńiftl nnnurtaHaA n inlrh Tnrł ii rAi„ «.

K. Stankiewicz, 
Katowice,
oL Karliczka 33 B/l 
Polska

Urodziłem się w 1930 r. w O-
kaniach. Mam 54 lata, z zawodu opowiadań moich rodziców za- ran?c^. arelł?.e) . l..prabyw a jj | 
jestem elektronikiem 1 interesuję pamiętałam, że mogą żyć Jeszcze V “ ™ łbym P° P™-
sle nosteoem wszelkiego rodzalu. w Wllnln lub okoUcv ludzie. IrtA- . . jeszcze raz w ly-. postępem wszelkiego rodzaju, w Wilnie lub okolicy ludzie, któ- ... - . . . sm
a więc: technicznym, kulturalnym rzy nas znali, może mogliby napl- rotmnne ̂  suuu||
I materialnym. Zajmują mnie sać do mnie. Poszukuję znajo- 
praktyczne zastosowania elektro- mych mojego HrimUn Józefa 
nlkl w życiu codziennym 1 w tym Mardnkian lub Anastazji Marcin- 
przedmiocie gotów jestem uru- z domu a iw itr  lub rodzi- 
chomić Jakiś dobry handlowy In- _ „  . . . ._. . .
teras, wW udnl. .pMk,. Antoniny Może Je- ^  pIoU>,  „  p g g

Latem chętnie odwiedziłbym szcze ktoś żyje, kto Ich znal, lub j mają nadzieją, że może stampil
Wasz Kraj, w którym nigdy je- ich dzieci mogą coś o nich po- zechciałby ktoś przysłać mi zapm.
szcze nie byłem. Z przyjemnością wiedzieć. szenle, co pozwoliłoby spętaj

Niestety, me mam nikogo) 
rodziny, ani znajomych, którzy 

| mogliby ml przysłać zaproaznfil 
a  którego brak całkowicie ko»

’ pliku]e sytuację.

wyślę również zaproszenie 1 
pewnią gościnę osobom, które 
zechcą mnie odwiedzić. Listy 
proszę kierować pod następujący

Miron Marachowskl 
Ugory 18/5 
66-132 Bydgoszcz 
Polska

Podaję swój adres: 
Krystyna 7lellńska 
76-260 Słupsk 
uL Mostnlka 6/11 
Polaka

moje marzenia, w  za t;
przysługę wyślę komuś w ra z i 
towarzyszącą mu osobą zajnra 
szenle na przyjazd do PaUfi 
na czas, jaki będzie lm potrzeW 
I ny na zwiedzenie kraju czy j£r 
klegoś regionu. Propozidiepo- 

■r »  -r wyzszą możemy z re a lizo ^ ą  w
Chciałbym zaprosić 2-oaobową odwrotnej kolejności. 1 

jjT* *  rodzinę z WUna na 2 tygodnie z Mój adres:
Jestem .fcrmnmfttlćę, mam 52 moiUw^  "wizyty. Zaintereso- Jantw  Hardt

wane osoby proszę o pisemny 43-160 Tychy,
lata, urodziłam się na Wlleńsz- ynnmfct oL K. Marksa 3/41 ! «
czyżnie. Chciałabym znaleźć ko- Mój adres: Polaka

P o s z u k u j ą wie poszukiwania brata są bar* 
dzo pilne.

Anastazją Gawrońska, Wik 
I cław, oL Tomaszewskiego ^  

Rodzina mojej mamy, Soko- kot owaka z męża Czapowa, mla. —+—
łowsklch, stale przebywała na ta syna Franciszka lat około dwu- Bardzo proszę o pomoc lub k>- 
terenie Litwy. Matka moja z  dó- dzlestu paru. Zapamiętałam je- formację, gdzie 1 jak mogę n t- 

Elżblata Sokołowska, a i  dynia jej adres: Ruksziu Kai- kać mojego brata, który sa td  
męża Wieteska, umarła w mas, Pranas Cypas, s t  Pan emu- zabrany do wojaka 1940 roku fi 
1935 r„ gdy miałam 11 lat. W  nells. 1 do taj pory me powróctt. Nazy-
1939 roku ojdec mój Józef W e- Dokładniejsze dane dotycząca wał się: Zenon SuBkowskllS
teska (zginął w Powstaniu War- mojej rodziny: 1918 r., Ożgów na WotynkuB-
szawsklm w 1944 r.) napisał list Mama — Elżbieta Wieteska z sałam do PCK, do P ó łkdęin
do rodziny mamy. Otrzymaliśmy d. Sokołowska ur. w 1890 r. 1 nic z tego.
ocfeowiedż od jej brata Stefana Ojciec Józef Wleteaka ur. 28JL Może ktoś zetkru^ się z 1 U
Sofcołowridego, który pracował 1884 r., brat Władysław Wiata- kim nazwiskiem, bardzo proszą 
j mieszkał w Roldsridale (praco- ska ur. 13.Vi.192I r. (Obecnie kontakt z moją siostrzenicą, któ 

ał w kolejnictwie). Miał dwoje mieszka w Anglii od 1947 r.). rej adres podaję: Teresa Szyp^ 
dzieci: Longina i Eugenię lat Listy należy kierować: Janina Głogów 67-206, uL Poczdaan
około 17 i 15. Dostallfcny rów- Skrzywan, 60*146 Warszawa, uL Sa/37, Polaka,
nled Ust od siostry mamy, która Nowolipia 5 m. 25, Polska. —4 —
[nazywała się Aniela z domu So- ^  Droga Redakcjol Proazę o po-

■  Ja, niżej podpisana Genowefa moc w odnalezieniu znajomej,.*] 
Matuszewska, z d. Gawrońska którą prowadziłem koreepandfl 
urodzona w Bydgoszczy, uL Ło- cję w latach 1957—1958. Nazwi- 
kietka 28 z ojca Michała 1 mat. ako j ^  — Irena ŁobatzAwm 
ki Anastazji Gawrońskie], z  d. Więcej danych nie mam. wtaa 
Pawłowskiej urodzonej dnia że jest Polką.
23.12.1901 r. zamieszkałej we Być może nie ma jej w WB-
I Wrocławiu, uL Tomaszewskiego nie, może wyjechała do inna|Ó 
4/6. zwracam się do Państwa z miasta, ale może ktoś Jest zln>
I prośbą o  udzielenie pomocy mo- dżiny. Proszę o listy pod nsflfl 
jej matce i mnie w poszuklwa- pojący adres: Tadeusz JasUMfl 
ulu mojego brata Tadeusza Ga- 21-Z2S Wisznice, uL Synek 47, 
Wrońskiego, ur. 19.10.1924 r. w woj. bialskopodlaskie. Polska. 1 
Sudcowej. Brat zaginął na tery- 
torium Związku Radzieckiego Ze
względu na sędziwy wiek mo- R e d łktOf  j
Jej matki nasze starania w spra- Z. BALCEWICZ

gaSŁcMŁ P ra g n ą
korespondow ać

Aniela I Tadeusz Głnssko 
polonistka i plastyk. Interesują 
ich zagadnienia mM ™ *, warto­
ści ponadczasowe, turystyka. 
Chętnie nawiążą kontakt 1 
ny 1 osobisty z Polakami miesz­
kającymi w ZSRR. Ich adres: 
Polska, 80-270 Gdańsk, uL Pfto- 

>w 20d/14.
Waada 1 Eageniusz Kudowie 

— mają po 36 lat 1 dwóch sy­
nów. Interesują się techniką 
Adres: Polska. 41-907 Byto 
Sempolowsldej 1/11.

Mirosława I Andrzej K 
Iowie — chętnie nawiążą kon­
takt z małżeństwem w wieku 
około 40 lat. Polska, 93-139 
Łódź, uL Doroszewskiego 7 m. 
43.

Bernard Michalik — lat 50, 
zawodu nauczyciel (historia 
geografia), żona także nauczyciel­
ka, chce korespondować z Pola­
kami zamieszkałymi w WHnie 
łub jego okolicach. Polska, 
04-379 Waaaaawa. uL Mydolskie­
go 23 m. 33.

Mieczysław Piątek — pragnie 
nawiązać przyjacielskie kontak­
ty z Polakami z Litwy. Polska, 
22-500 Hruśrfeczów, uL Polna 
[5/23.

Eugeniusz Ceodrowskl — lat 
i, ma żonę i  dwie córki. Cbęt- 
e będzie korespondował z Po­

lakami ■ i — Litwy.
Polska, 09-100 Ptońak, uL Pół- 

.cna 10/19.
Mina i Janosz Markowie —1

 I wieku 59 lat (architekt 1 bl-
Ibliotekarka). Pragną nazwiąsać 
kontakt z osobami pochodzenia 
polskiego z Wilna 1 Wileńszczyz­
ny. Polska, 80-363 Gdańsk, uL 
Piastowska 76A m. 36.
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